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Sfabr,kowan, falsrfikat listu barona Roberla Fabre· Luce 
ol Z 

• 
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Od kilku dni nie przebierają-l WÓDCY RASISTÓW FRANCU- JEST OD POCZĄTKU DO KOrę l wach przedstawić obraz tycb 
ey w środkach i metodach ·bru- SIUCH, BARONA ROBERTA CA SFAŁSZOWANY. I wstrętnych metod, do jakich 
kowiee "Orędownik", importo- FABRE-LUCE, nadesłanego rze- W jutrzejszym numerze "GłO-, się ucieka "Orędownik", aby 
wany z Poznania do Łodzi, za- komo do redakcji "Orędowui- su Poraunego" przedstawimy zwalczyć swoich przeciwników. 
mieszcza STEKI BZDURSTW ka". Obok fotografii znajduje- niezbite ~owody tego fałsz er- W dniu 19 wl'ześnia l', b. oka
i KALUMNII, DOTYCZĄCYCH my tekst tego listu w języku stwa, widoczne na pierwszy rzut zał się w niedzielnym dodatku 
"GŁOSU PORANNEGO". Nie francuskim i jego przekład na oka dla każdego człoll'ieka, Dzi- "Głosu Porannego", w ramach 
po raz pierwszy! Już wielokrot- język polski. Otóż ten LIST siaj chcemy jedynie w kilku sło- ankiety na temat rash~mu i an
nie panowie z "Orędownika" 

próbowali oblewać nas ze swe
go zbiornika oszczerstw i in
wektyw kubłami pomyj, ale u
ważaliśmy, że było by PONI~EJ 
G ° D NOŚ C I DZIENNIKAR-

Przeciwko paragrafowi ar,iskiem 
wypowiedział się zarząd łódzkiego okręgu związku lekarzy 

" 
tysemiłyzmu, wywiad z tiaro
nem Robertem Fabre-,~uce, prze 
prowadzony przez Jerzego Ha
lamskiego w Paryżu, W związ

ku z tym wywiadem redakcja 
"Orędownika" miała rzekomo 
otrzymać od barona Fabre· Luct! 
list, w którym autor w spot\óh 
nie praktykowany demen uje 
fakt ndzielenia wywiadu, zapo.
wiada wytoczenie procesu p, HR-

. lamskiemn i "Głosowi Poran
nemu" oraz denuncjuje p. Ha.. 
lamskiego, jako agenła komu· 

SKlEJ wdawać się z nimi w po
lemikę. 

W doJu wczorajszym odbyło l) Zarząd okręgu łódzkiego GO" DO STATUTU ZWIĄZKU ny, jeżdżqcego dwa razy rocz-
się POSIEDZENIE ZARZĄD!; WYPQWT).1)A SIĘ PRZECIW- UZYSKAł.. WIĘKSZOŚĆ, ZA- nie do Moskwy. areszim.·ane;-o 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO ZWIĄZ KO WPROW ADZENIU ,~P ARA RZĄD OKRĘGU ŁÓDZKlEGO w Hiszpanii etc, 
KU LEKARZY PAŃSTWA POL GRAFU ARYJSKIEGO" do sta- WYSTĄPI Z WNIOSKIEM ° 

karność rozwydrza jednostki, SKIEGO. Zarząd okręgu obra- tutu związku i glosować b~zie LIKWIDACJ.Ę ZWIĄZKU LE
pozbawione etyki i hamulców .dował nad sytuacją, jaka wy- ZA REASUMCJĄ UCHWAL KARZY PANSTWA PO~KIE-

:Wiadomą jest rzeczą, że bez~ 

moralnych. Wychodziliśmy jed- tworzyła się w świecie lekar- ZJAZDU W WARSZAWIE, GO. 
nak z założenia że ORĘDOW - skim P? uchwałach zjazdu war- 2) Z".rząd okr""" stoi na sta- Naleźy zaznaczyć. iż zarząd 

'" szawsklego, "'<1'>- okr~.gu .fest instyhlC.ią, obejmu-
NIK" NIE JEST PRZEZ 2AD- Na posiedzenie przybyło 13 nowisku, że w związku PANO- ,iącą swym zasięgiem całe wo,fe-

List ten odrazu wydał Ilam si~ 
więcej, niż nie prawdopodobny, 
gdyż ZARÓWNO CO DO FOR· 
MY, JAK I CO DO TREś'":I, Wf
GLĄDA RACZEJ NA AD HOC 
SF • .\BRYKOWANY, niż na po-NEGO KULTURALl\"'EGO CZŁO- członków zarządu, w tym 9 le- WAĆ WINNŚA ZASADA PO- wód.ztwo łódzkie, rel}J'ezentuic 

WSZECHNO CI, d WIEKA TRAKTOWANY PO- karzy - chrześcijan i 4 lekarzy- więc poglądy znacznej ilOlŚci le- chodzący od poważnego i wF~-
W AŹNIE. żydów. 3) GDYBY NA ZJEŹDZIE W karzy, wśród których lckul'ze - bionego polityka francuskiego • 
. Ale ml'arka się przebrała! PI- Po dyskusJi zebrani uchwalili POZNANIU W DNIU 17 B, M. żydzi byna,imnie.i nie stanowią N' l'" d k . 

znaczną większością głosów na WNIOSEK O WPROW ADZE- większości. Je przypuszcza Jsmy je ua • ze 
1'8ci prasowi zaczynają robić stępujące rezoluc\je: I NIE "PARAGRAFU ARYJSKtE nawet najgorsi delatorzy mogą 
posunięcia, które mają STWO- się zniżyć do łak podłego pod-

~:=:?!=~ list twarty ad •. Szuma" s i o ::::?p~{~:~~:~~eI~~:;l: 
ta,ch. I odrazu przy pierwsze. i ta- do prof. dr. Józ~la la1fadzki~RO, rtliiola numerze dowiedziemy bezspor

kiej próbie z poza obłudnej ma- POlid~(bDi"i Warszawskir.j nie, że list barona Fabre-Luce 

ski dbałych o dobro narodu Donosiliśmy wczoraj o liście Pan Minister Wojny Rządu Lubel. Od tego czasu widywałem Pana jest sfałszowany. 
wyjrzały odl'ażające fizjogno- adw, Szumańskiego do rektora Po- skiego". rzadko, Dochodziły mnie wieści, Na zakończenie tego rozdm1l 
mie fałszerzy i trucicieli dusz. litechniki Warszawskiej, Poniżej Na to Pan Marszałek Rydz Śmi· zawsze pochlebne dla Palla. chanego fałszerstwa "OrędQW-
To JAWNE, HANIEBNE FAŁ- podaJ'emy J'ego treść. oły powstał na baczność i oŚwiad· I oto "zarządzenie ławkowe", .,. nik" oczywiście NIE ZAPOl\H-
SZERSTWO, pnZYGOTOW A- "Kontynuu]'ąc wywody umiesz- ('zyl głoo;em moenym i donośnym: które niewątpliwie "zdobędzie Pa-

ł W I . P l NA ° SWYCH ZWYKŁYCH NE Z PREMEDYTACJĄ, trzeba czonego we wczorajszym numerze .. Komendancie, jestem Twoim żoł- nu smutną s awę w !> neJ o · 
_ listu otwartego koJ. Wacława nierzem i zawsze nim zostanę", sce", . DENUNC.JACJACH, usiłując 

zdemaskowae i przygwoździć. Rogowicza do p, Zawadzkiego pra- Bezpośrednio po tym Marszał~k Odstąpił Pan z taką ł.atwością przedstawić "Głos PoraJmy" w 
Nie lest to bynajmniej odpo- gnę podkreślić iż p. Zaw'cldzki Piłsudski oświadczył: "To mi sytu- cd sztandaru demokracji - dal się oczach czynników miuroda.l. 
wiedź kalumniatorom, bowiem przed 19 laty ł~cznie z niżej pod- ację znacznie upraszcza':_ . Pan porwać sztandarom "karpora- nych, .iako "narzędzie komu-
;.." dawno zdysk .... ·alifikowali pisanymi i it\l1ymi był w zarzfłdzie Po tym. Marszałek. PI.łsudskl z cji akademicI<ich", - które prze- . .I....... 't I . ny"'. W te śmieszne, obt'zydllwe 
onł siebie 'ako godn ch rozma- Ziednol'zenia Strol1nirtw DemQkra- Ma.rszałklem Rydz~m S~lglym prze ('ież w porównanIII z wielkim sztan 

ianl 
,~. y., tvcznyclt, szh do lol,alu sąsl<,du.lącego z lo· darem demokracji są bibułkowymi a powtal'zane z maniackim uilo 

waz nuru. Ale te WYJaśme- . k.'<llem Zjednoczenia (Szpitalna 1, ( 'horągiewkami, którymi bez obu- ~em inwektyw;'l uie mogą lIwre-
rua winni jesteśmy tej części W lokalu Zjednocz.enia tego te gdzie dziś .,Gazeta Polska"), Joka- rlzenia uśmiechu polit'lwania bawić l'ZYĆ inteligenci i uczciwi<' fi"

społeczeństwa, która, nawet pO-I' li&topada .19ł 18 r?t~u późn~bTm w~e: lu prywatnego, zajmowanego wów- się mogą z; powodzeniem bezzębne ślący ludzie, którzy ZNA.} 
czorem nlla a mIejsce w o ecnoscl s e d Białobrzesldego Kon niemowle,ta. 

tęplając metody "Orędownika" . niżej' podpisanego i paru innvcn eza prz.>; r. . . "GŁOS PORANNY" Z JEGO 
01 rerencja w cztery octy trwała parę Mam prawo mo,'alne wytknięcia 

nie Jest w słanie wyobrazić so-1 członków zarządu i dr. Zawadz· god7.ill. Wszyscyśmy czekali na ja- Panu zdrady sztandaru demokracji, WIELOLlETNill.r SŁUŻBY DLA 
ble, jaki stopień ohydy i cyniz- I kiego - pa?,iętna scen,a pieiws,ze- kilwlwiek rezultat konferencji. Re- gdyż pod tym sztandarem walczę DOBRA PAŃSTWA I SPOł,E· 
mu osiąguąć może rozwYdrzc-1 /ZC spotkan~a Marszałka - ;vow zullat ten sprowadził się do oświad niezmiennie od lat 35, - od law CZEŃSTW A. 
nie, jeśli uchodzi bezkarnie, ('Iz~s brygadiera I-k' Józefa :Itsud- ('zenia MarszaU{a Piłsudskiego po uniwersyteckich, które Pan obecnie Oczywiście, że aby ostntc{'z-

• ..~, {Jego z marsza lem - wowczas wy"c' z Marszałkiem Rydzem "ostanowił prze:;etekcJ'~mować, ,a 
We wczorajszym (Dledzl(~I- mini,,;trenl wOJ'ny rza,du lubelskiego • JS lU ... nie zdemaskować i obezwł:uhtić 

śmigł;\-'m: "sprawa jest narazie za- przez to "przyłożył Pan rękę do 
aJlll) wydaruu "Orędownika" -- Rydzt'm Śml.glym. łatwiona, o rezultacie dowiecie się wzbudzena wśród kulturalnych na- buszujących bezkarnie fnłsze-
znajdujemy na 1 stronicy "re- Po żoł(liersk~m powitaniu mu- panowie Jutro", rodów zachodu krzywdzącego Pol- rzy, REDAKC.JA "GŁOSlJ PO
welacje" pod znamiennym ty tu- ~załek Piłsudski zwró"ił się w o· Jutro to był 11 listopada 19HJ skę podejrzenia, ze przestała ona RANNEGO" KIERUJE SPRA.
Iem: "Głos POl'anny w Łodzi na- becnośd kilku osób do marszałk.a r - historyczny dzień rozbrojenia Juz do nłcb należet!" - Jak to WĘ PRZECIWKO ORĘD-G'Y-
nędziem komuny". Zawierają Rydza śmigłego z prostym Qświad· niemców. słusznie zaznacza w swoim liście NIKOWI" DO S~ gdzie lu 

('zeniem: "Mam pewne projekty co ~ I kol. Rogowłcz. ' , ,p 
one na wstępie zwykłą dawkę uo dnia następnego (11 listopada 1'0 nasze wspólne wspomnienie Wstyd, Panie Rektorze, b. demo-I gawa robot. a zostanie naplętno-
.błota i pomyj, po czym następu- 1918 r.), nie wiem jednal~ jak się -- panie rektorze -- z przed łat krato, w_a w fJP!~ wyro-
Ue FOTOGRAFIA LISTU PRZY- de tych projektów ustosunkuje 19-tu. ... ,)o' (-l ·~Aa;Aw"SZUBAllłSKP' .. ~ <!/ 



Ostatnia mowa prezydenta 
St. Zjednoczonych Frank],ina 
Roosevelta, wygłoszona w Chi
cago, stanowi niezawodnie datę 
w polityce amerykańskiej. Była 
ona zel'waniem z tradycY.lną od 
czasu wielkiej 'wojny polityką 
neutralności i zapowiedzią no
wego w5półudziału Stanów w 
polityce międzynarodowej. 

Fakt ten może mieć a la ldn
gue rÓW'Ilie poważne konsek
wencje, jak pamięlna mowa 
Woodrowa Wilsona w senacie 
waszyngtońskim. Mimo 20 lat, 
które dzielą obie mowy, należy 

.d.A- .,GL05 PORANNY" ....... 193" 

,ka • • • • • 
świecie wywołała w Ameryce 
glięboki oddźwięk. 

Jeśli j.eszcze wojna his7jpań
sika traktowana być mogła jako 
sprawa wewnętrZIDo - europej
s'ka i bez wpływu beZipośrednie
go na Stany Zjednoczone, prze
ciętny amerykanin wobec wy
darzeń na Dalekim W.schodzie 
poczuł, że nie jest zupełnie bez
pieczny. 

Konkureeja Japonii ze Stana 
mi Zjednoczonymi na Pacyfiku 
spowodowała oddawlla Tuż aD'-

tynippońJSlkie nas'ławienie poli- krzyiowaly się ze sobą. Tere'ny I nem: azjatycki, wiSwt:zas sytna
tyki amerykańskie,j. Ale bar- ekspansJi gosp.odarczej Sitanów cja uległaby zasadniczej zmia
dziej, niż oficjama polityka re- i gospodaTczo - politycznej Ja- nie. Japonia słałaby się sIlnle)
agowalo na imperializm kraju ponii nie były te same, a szyb- sza, niż Słany Zjednoczone ł. 
\Vschodzącego Słollca społe- ki rozwójl ich flot wojennych wykorzystałaby tę swą siłę en. 
czeń-stwo amerykaiiskie, wyc:łlo gwarantował zachowanie pew- zawładnięelal PaeyfiJdem. 
wane przez całą literaturę w nej równowagi. Tu jut więc nie id<zie tynto ... 
przekOlllaniu. że dojdzie kiedyś Gdyby Jednakże Japonii uda- merykanoIIl O bombardo~ 
pomiędzy obu państwami do ło się obecnie zawładlnąć pięciu otwartych miast chińskich z jej 
geueralne.i ~rywki o panowa północnymi prowincjami chiń- bezbrormą ludno§cią. nie tylko 
nie nietylko nad PacYfikiem, skimi, WTaz z ich 75-mi1i0itl0'W'ą o zasady humanitarne. ale i iD;,; 
ale może i nad światem ludn.ością, ich bogactwami na- ne, ,bardziej realne, bardziej .... 

Drogi polityki hiszpaJls1dej i turalnymi, portami i klue~o- merykańskie". bo , o zmienione 
amerykańskiej rzadko j.ednak' wym oparciem c cały kont y- wa.nmki polityczne ł ekonomi", 

i_l 

~~~:~~!iZY!;~~i~:S~::IGen. Haller na czele .. Stronni(twa Prac,·· 
wicie na koniecznośd wzięcia A . k'lk ł· O . 

C'ZIIle. kt6re n8ll"1llS'Z8jq, 'dotych
czasowe statua quo parytetOwtf 
i zmieniają ~ ~ .. kC)-
rzyłć Japona. I i 

Wobec tego sp1obi: lak'tłSw, 
wydarzei i fnłeres6w'. Stany, 
Zjednoczone nie JDOG'ą pozostaE 
obojętne. Z dnrgieJ mów &tr0-
ny nie. ehq ł1l1łerwenło....re wy
raźnie po stronie Ohm -- to mei 
iJiwa 'jest więc połred:nła dlrd
ga, jaq będzie 1JftY8błplenłe 
Ameryki do wsp6lpraey • Jlgą 
narod6w ba odclD1tu Oce&mr 
Spokojnego pnywjmnłej. 

przez Stany Zjednoczone udzia resztowanIe lunastu cz onkow . N. R., W czasIe pochodu 
lu w systemie bezpieczeństwa uczestników kongresu połączeniowego Ch D i N P R 
koJekt:ywnego l w zachowaniu •• ••• 

pOczucia moralnOści międzyna· Vvarsz. kor. "Głosu Poranne- pochodu wywołać burdy uliez- :\(.Ill:': i zamierzendom nQl\ve.i 01-

rodowe.t, .iako dźwigni ś\\'iato- go" telefonuje: 11(>, Wszyst:kich aresztowany~h, ganha~ji, mającej powstać p. 
wei W'Sipółpracy i postępu. Na dzień wczorajszy zapO'w:e którzy posiadali niel-egalinie 11. "Stronnictwo Pracy". 

Ten właślIlie moment moral- dziany był Ik.on_."res poł""zelli J-' , d t' d l' " .""" "l, . Ó ......v ~lron,.o s aWlOno o po lejl, Po, przemo'wl'enl'ach zap " .... "'_ nosel ml'('UzynaroUJowe.l, r w- wy Ch. D. i NPR. Po nabożeń- " oc v .... u .. 

nie ważnej, jak moralność ill1' stwie w katedrze, uformo'wał , e zeJ. , ó10 obecnych z c.ałokszf::l;i c JIl 
dywidualna, rozjaśnia chicagoo się pochód, który l'UlSzył w kie- * r ryl'ogramu NP,R-,l. .Jednym z cw 
ką mowę Roosevelta. Pł'ezydeD~ runku ulicy Czackiego do gma- Obrady kongresu rO'ZPOCZąłY/ ~~:vy(;h zadan tn~'o progi'arou 
Stanów postawił sprawę jasno. chu stowarzyszenia techników, s;ę o godz. 10 rano. Na przew-od l ~st,. • d •• 
Albo moralność ta, która jest gdzie odbyły się obrady. ll;('ząeego wybrano dzi'ala Jzn 1'?~Vl~ZanIe spławy z~ OWS.:l~! 
zasadniczą tezą humanitaryzmu NPn-u p. PopieIa. Wśród: obe~- tl ••• 6JsC! prz~z .JJł~uo~ą em'",J ~ 
i demokracji, zostanie zachowa W czasie formowania pocbO- nych widzieliśmy b. prezyden. C.l!; J unI~zalc~nlCJlle SIę na V::;I~l 
na, albo kultura l cywilizacja du t::t. Rzplitej Stanisława Wojeie- {rultury J o.~WJ3ty. 

61 ł i i js policja zatrzymała kilkunastu 
Ws!) czesna us ąp ą m e . ea i c~ nw.skie~o i ge\l. Hallera, l(łó· Shollnictwo Pra-cv. po.S\'fI, no· 
b b • h...w.. i . I osobn ków noszących opaski ar arzyus.wu wOJn Co ref!C'i audytorium entuz,iastyc7. ~iono powolać do :iycia i' na 

Wojna i barbarzyństwo są to NPR-u, nie powitało. r,, ~(';esa wyhrano ~en. H'łHer~. 
synonimy - stwierdza pjerw- a którzy w rzeczywistości bvii B. prezydent Wojdechowoski JC'iJlym 1. inicjatorów st:'\}IJlJ1i-
szy obywatel Ameryki. A do czło.nkami nielegalnego ONR i r,en. Haller wygłosili dłl1i/S.?:e dwa je"t Igna-cy Paderewski. 
"''lo,lny tej, jako konieczności źy i chcieli po p.rzył~zeniu się do 117cmówienia POŚ'\1.";ęcone p;p-
cioweJ pchają reźymy autokra
tyczne, dla których idee mora1 
ności nie mają tadnego znacze
nia. 

'W oJ:}ee naporu: tyeli' ciem· 
nych sit jedynie wspólny front 

demokratyczny ocalić może 
świat od katastrofy. 

Sir Oswald M sieJ rann, 
PrzQwódt:a falzgsiów aneieJlkid:b obrZU(ODU 

kamieniami pOdtZil5 IzełD6wł~nia 

w: ten spos6l) 'lI'ommi~ .... , 
lefy warunki amerykańskie, ., 
k.>tórych uodzJla sI~ mowa pre
zydenta Roosevelta. ZaM'Czyłlf 
ona copra wda i o mUf: proble
maty. k6re p<)nJ5zone zostan. 
przy oka~ji. Ale cały sens p!'Z&

m6wienia ehicagoskieRlO 1etr "1 
tym. ł..e pewieD etap ewolucji 
polity'ki amerykailskfej poci 
wptywem: niepokojących ją b.
pOŚ!1"ednio wydarzeń. zakoflezoyl 
się i te majdz.ie to sw6i wyral 
w przygtosowaniu słynnego p~\ 
wa o nentralmo§ei do zmienIo
nych warunków. 

* Ni~ UJlega wątp Iiwofci , te'" 
c,ia prezyden.ta Roosevelta w klei 
run,ku stworzenia JedttoJftegcJ 
fron.tu. 'Paeylls\'ycmego wt1l'Z • 
Europą, wywoła szereg trudno" FroD't demokratyczny, ,to ~ 

bezpieczeństwo kolektywne, to 
Jest kwarantanna ewentualnego 
napastnika i zapewnienie świa
tu kooiecznego pokoju. 

LONDYN, 10 llaździemika.-j dzenie faszystów angielskich.- Gdy sir Oswald ltlosley słanął ci i z~zytów .. 
(PAT). W Liverpoolu odbywało I Na wiec przybyło jednak "rł.ę- na trybunie, sporządzonej z wo Zmienność psychiki amen'A 

Te mocne słowa pTezy'denŁa 
RooseveLta wzbudziły powszecb 
,ne i r:;lłębo1ti.e WlTaźenie. Spole-
~czeń,stwo amerykańskie, które 
szowinisty,c1nie nastrojonn pra 
sa i demagogia tycia politycz
nego zam1męly w ciasnych gra 
nicach egoizmu, odczuło w mo
wie sweg.o prezydenta coś, jak
hy wyrzut sumienia. W świetle 
orawdy, którą mowa Roosevel
ta odkryła. okazało &ię, że neu
tralność Ameryki Jest wynikiem 
polityki krótkowzroczneJ i z~b 
ne.. zarówno dla Europy. jak j 
całego świaiła. 

Uczucie niechęci 'd,o proble
matów polityk:i międzynarodo
weJ zbyt głęboko zakorzenione 
. lest WŚ!1"6d amerykanów, ażeby 
liczyć mozna było. na iD'agłą i 
bliską zmianę'. Nie należy s1\
dzić, te rząd waszyngłloń,ski \l
zupełnia.ląc mowę prezydenta, 
weźmie obecnie już w swe ręce 
inic.iatywę krucjaty antywoJen
neJ, luh tez ze przystąpi dQ 
'.:vspół.pracy z ligą. narodów 11a 
lerenie organi'zacji bez.pieezeń
stwa kolektywnego. 

Ale Uo zna prezmenta Ret
nsevelta i jego bez:przykładną 
wp,rost sił~ woli i wytrwałość w 
osiąganiu swych zamierzeI1. nie 
moze wątpić, ze należy spodzie
wać się wielkich przeobrażeń 
w polityce amerykańSkiej. Zre
~ztą., waszyn~toJlski sekretariat 
!'ttaml zapowiedział na następny 
miesiąc dyskusJę parlamentar
ną celem l7.lnianv obeeMgo pra
wa o nMllraJn:ośeL 

* Atak prezydenta Roosevelta 
ha. neutralność amerykańską, 
która jest tylko zamaskowa
n'ym egoizmem. wypadł w chwi 
M, ",Idy sytuaeja polHyczna na 

• • • kańskiej, .lej nieprzystosowanie 
SU~ d~1SIaj na Jednym z wielkich ce.i przeciwników, aniźeli zwo- zu ei-:..żarowego i miał rozpo- do kanonów logiki dziejowej. 
skwerów publicznych zgrom a- I lenników :MosJey'a. cząć swoje przemówienie, przy- oo,erzające szczeg6lnie w życia _19M- ,_ witano ~o wrogimi okrzykami poJitycmym, nie pozwalaJą zgó 

oraz gradem kamieni. Jeden ka ry przewidzieć, co nastąpi i 'W 

Pan Prez ... 1IfIIllJ an'" ~zftl'.e,· mieJi' jakiej mierze uda się prezydCll1-' 
3# U ~ & fi "". fi towi Rooseveltowi Wipłvnął na: 

na uroczystołciach w Zułowie i Bezdanach . UGODZIŁ MOSLEY'A W Czo- uksZ1tałtowanie się stosunku: o-
LO NAD OKmM. oinii amerykańskieJ do Itooweg'.o 

WILNO, 10.10. (pAT) - Dzib z Po uroczystościach w h1Jłowie, Oblany krwią sir Oswald M'o-, ku~'!S'1l p olitŁyk i międzynarodo-
inicjatywy zwią.zku rezerwistów Ol ( P. Prezydent wraz z !.ualżonk1J, u· -- ł "lI ł· d' • we}. 
były 8ię uroczystości w odl'estau- dał się do Bezdan, gdzie odbyla się s ey Z(.Ill~ ... a l o WlezIony zo.- jest faktem: t:e 'Amery1ta nle 
rcwanym ~ułowie w obecności Pa- uroczy:>tcść symbolicznego poświę- stał do pobliskiego szpitala, lubi Europy, 'obawiająe· słę, fA 
na Prezydenta Rzeczypospolitej renia stu nowych ~zkół Marsza11m ~dzie z h'ud.'I'In 'Przywrócono go zarazki niepokOjów. wojen, ~ 
prof. Ignacego Mo~ciekieg(J . J(zefa .rił~t1Ilskif'go, których bu- do przytomllości. Rana nie jest wolue.ii m~ą się przenłe§Ć f'Jł 

Wykupienio żułowI\, przez zwią d(;wQ llC!bwa..lila rada ministrtw w dl bok' S' O Id M I Starego do Nowego Swłała. 
zek rezennstów n:1.st"'IJiło 11 listo- maju lib , r. "" ę • ll:. 11' swa os.ey ,~ Se!'i~ antyeurope.itskieh pOS1Jo!' 

... I zał,ozemu opatrunku opuseIl ' .1:. tk'" ........... 
pad:!' 1934 roku, po czym l1rzy&tą- P , Prezydent 'Wyglo~n okolicznoś !. • nH~~. z~,p,oczą o~at,o .!t!ev'u.l,,-
piono do odbudowy rniejscn. UTe- c10we Il1'lemó",ienie, a po zakoll- .sZpItal. s~~)leme Amery'kl. do lIgi narO-
dzenia .Mt~rszałka według projekt1l\ ('7,eniu llrUc.zystOŚCl od,jerllał d( Felicja dokonała szeregu a- dow. a t'Y;U samy~ ode~nlf 
Prof. Romualda Gutt..'t. \'VarSlawy. t . stworzone) przeZ' WIlsona łlll~tY'" resz owau. .. k' • •• 'I.--kt-

tUC]l genews lej Jej Clla.lCl e .... 

wg. nie~rniertelnego arcydzieła 

STANIStAWA MONIUSZKI 

pow5zechoości i siły. Bez Ame
ryki, kt6ra mogła i miała sta-
nowić czynnik :róWlJlOwa~ l PG 
tęgi, liga narodów skarlała l stal 
la się jedynie miejscem mięcbJ' 
oarodowych r-endez-volllS. 
Niewątpliwie i Europlr uezr .. 

niła wiele błędów. kompromit1l 
jącycll 'ją w oaacli ameryka'" 
nów, ale jes,t neczą. 'jasną,. tfJ 
świaJt wyglądaliby 'Obecnie mpeł 
nie inaczej." gcbrby Stany Zjedno 
czone i Europa sdy p'od egidą 
ligi lIla1"Odiów stale ręka 'W rę!ke, 

Obecnie. jeśli Jest 'jut zap6t
n'o, by' to co się stało napnwif.. 
mofnaby jeszcze idąc po linii 
myśli prez: Roosevelta przetJ 
stworzenie §włatowe~o frontu 
demokratycznego, oparte~ er 
bezpieczeństwo kolektywne, 
zmusić katdeflo napastnlk.a do 
opamiętania się. 

Mowa Roosevelta ilIl.auguru
.iąc nowy kurs poJi,tki amery
kańskiej, wydaJe się być gło§· 
nym " tóp", rzuconym pll"zez A
merykę burzycielom pokoju. 

~ Kwelt. 
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J o lA GRA A 
Z""yci_st""a "" Chinach mają ulatwwic roko ania VłI Si 

WIlie evwentualnego udziału "" kon'ferencji rrnocarst 
TOKIO, 10. 10. (PAT). Kołabę rokowań w sprawie ewentu- nia potępienia uchwalonego w /' z rejonu Szanghaju. Na wypo- I hec sprawy wypowiedzenia tl'ak 

dobrze poinformowane podkre- . alnego udziału Japonii w konfe stosunku do Japonii. wiedzenie traktatu zaś byłby łału zależeć będzie głównie od 
ślają, że trudności w pogodzeniu rencji. Korzyścią, wynikającą z Dyplomacja japońska sądzi " zawsze czas wtedy, gdy obce m o- I biegu wypadków w Chinach, 
rozbieżności zdań między mini- tych rokowań byłoby opóźnie- że pozycja Japonii byłaby cal- I carstwa określą ostatecznie swe I w~padków, które wzmocnią, 
strem Hirota a innymi członka-, nie daty zwołania konferencji, I kowicie zmieniona, jeśliby kon- stanowisko wobec J3ponii. Mia- bą.dź też osłabią pozycję skraj
mi gabinetu skłoniły minister- co umożliwiłoby podjęcie prób ferenc.ia mogła się odbyć dOPie-/ rodajni obserwatorzy sądzą , że I nych kół nacjonalistycznych wo 
stwo spraw zagr. do ogłoszenia zawieszenia, lub nawet anulowa ro po wyparciu wojsk chińskich ostateczne stanowisko rządu w-o bec dyplomacji. 
jedynie we własnym imieniu ko 
munikatu, stanowiącego odpo- J 
wiedź na rezolucję genewską i 
na deklarację departamentu sta 
nu Stanów Zjednocz'Unych. ID ÓCZ"~, sforsowali rzek 

Wspomniane kola twierdzą, 
że w kołach nacjonlistycznych, a , 
specjalnie we flocie wojennej, 
która domaga się ogłoszenia sta 
nu wojny z Chinami, ujawnia 
się ruch na rzecz wypowiedze
nia traktatu 9-ciu mocarstw. 

Lecz dyplomacja japońska n
waża, że wypowiedzenie trakta
tu nie przyniosłoby obecnie iad 
nych korzyści, a przeciwnie 
stworzyłoby poważne niedogod 
ności. Niezwłoczne wypowiedze 
nie traktatu byłoby jednoznacz
ne z uznaniem potępienia u
chwalonego wobec Japonii za 
rzekome pogwałcenie traktatu 
i mogłoby co najwyżej pl'zyspie 
szyć konkretną reakcję mo
carstw, podczas gdy dla Japonii 
rzeczą niezmiernie doniosłą jest 
wygranie na czasie, aby 
POSTAWIĆ ŚWIAT PRZED 

FAKTEM DOKONANYM, 
będącym rezultatem zwycięstw 
japońskich w Chinach. 

Zdaniem ministerstwa spraw 
zagr. korzystniej jest podjąć pró 

KINO 

,,~AlA[f" 

OSTATNI 

~ 
DNI • 

smnaUOlAIKa 
,CENY NAJNIŻSZE I 

ur. 

.. . 
węzeł kolejowy na 

działania Dil 

linii Pekin - Hankou 

IrOD€ie szanehajskitn 
zajmUjąc wazny 

Desz,. przerwał 
TIENTSIN, 10.10. (PAT) - Woj- p6r chińczyków, broniących się w SZANGHAJ, 10.10. (PAT) -I japońscy mieli przeprowadzić gen&> 

skom japońskim, które natarły dziś fortyfikacjach Czeng-Pingu. Niezwykle ulewne deszcze sparaIi- ralny atak na Nankin. Władze miej 
rano na obronne linie chińskie TOKIO, 10.10. (PAT) - Agencja żowały prawie zupełnie akcjt' bojo- skie wydały zarz~dzenie, aby 
przt'd Szi-Czia-Czuang, udało się Domei donosi: Chińczycy wprowa- we na froncie szanghajs!dm. wszystlde budynki publiczne i do· 
przeprawić pod ogniem chiJlskim dzali do walk o Czeng-King 30 ty- TOKIO, 10.10. (PAT) - Agencj~ my prywatne były dziś z powodl\ 
dwa bataliony na połurlniowy brzeg sięcy żołnierzy, należących do 139 \ Domei donosi z Szanghaju, że gen. święta naro1IJwego przyozdobione 
rzeki Huto na przeciwko pozycji i 141 dywizji, wchodzących w Iwane Matsui, głównodowodzący sztandarami Wbrew zapowiedziom, 
chińskich koło Ping-Szang o 40 km skład 32 armii, dowodzonej przez na froncie szanghajskim oświa<1- nad miastem nie pojawił się żaden 
na zachód od Szi-Czia-Czu,ang, Od, gen. Czeng-Czena. Wojska te, po ' I czyI reprezent~ntom pnasy, iż w Japoński samolot. 
działy japońskie, przeprowadzające lui6słszy znaczne straty, cofają się najbliższym czasie zamierza przy
operacje na odcinku Ten-Szi u pod- obecnie w kierunku rzeld Huto. l stąpić do generalnej ofensywy, ma
nMa gór we wschodnim Hopei, TOKIO, 10.10. (PAT) - Agencja jącej na celu ostateczne usunięcie 
przeprawiły się również dziś rano Domei donosi, że dziś ° godzinie II wojsk chiJiskich z Szanghaju. 
przez Huto o 15 km, na p6łnocny- 14.30 przednie straże wojsk japoń- SZANGHAJ, 10.10. (PAT) -
zachód od Pin-Szan. Według wia- I sl<ich, po sforsowaniu przejścia , Z Nankinu donoszą , że miejscowa 
"omości, pochodzących ze źradel I przez rzekę Huto wkroczyły do Szi- I l udność stolicy odniosła się z wicI 
japońsldch, wojskom japońskim u- Szia·Szuang, ważnego węzła kole- II kim sceptycyzmem do wiac!omośc-i, 
dało się ostatecznie przełamać ()o I jowego na linii Peldn - Hankou. jakoby w dniu dzisie .i~zym lotnicy 

Nowy ambasador 
Ja:Jonii w Polsce 

lIlU3KWA, 10.10. (PAT) - ,No
womianowany ambasador japOliskJ 
w Pc!::;ce Sakoh wyjechał z Mos, 
kwy do Warszawy. 

a 
spowodowała roz(zarowaDi~ w PJłrgiu i zftt:lIw gl, 
Paryż ani Londyn nie dopuszczą do załamana równowagi sił na morzu Śródziemnvn~ 
PARYZ, 10. 10. (PAT) . Oświe-

tlenia oficjalne i półoficjalne v ~i 

I powiedzi włoskie na notę fran
cusko - angielską nacechowane 
są w dalszym ciągu jak najdalej 
idącą rezerwą· 
Podkreśla.ią one tylko rozeza 

rowanie, jakie wyw-ołała nota 
włoska i wskazują na t,~rmin , 
jakim nota ta kwalifikuje pro
pozycję francuską, nazywając 
ją próbą ominięcia istniejących 
h'udnośei w sprawie hiszpań
SkieJ przy pomocy wymyślnych 
subtelności i sposobów procedu
ralnych. 

Nawet dzienniki opozycyjne. 
jak prawicowy .,Le Jour", oma
wiając treść noty włoskiej. pod
kreślają z ubolewaniem, że Fran 

.. (abo 

cja w swej umowie z " 'łochami I Ile są całkowici e co do tego, że I jednak powód, aby komitet ten 
nie tylko nie udzieliła obywate-j odpowiedź włoska, aczl.;olwiek skasować , Aby komitet mógł 
10m włoskim specjalnych przy- pojednawcza w tonie, jest bez- funkcjonować skutecznie wystar 
wilejów w Tunisie, lecz ułatwj- warunkC}wo negatywna w h'eści. l' czy zająć energiczne stanowi
ła Włochom wzmocnienie ich Ka ogół jednak prasa niedziel - sl.;o wobec obstrukcjonizmu s:)
pozycji w Marokku i Libii, leżą- na, jak zwykle w Anglii, Ograll i-\,YieCkiego. Gdyby zaś nic cI cia
cych w p ohliżu kanału Suezkie- cza siQ do szc zupłych uwag i no powrócić do komifetu, wów
go. obszerniejsze, lxll'dziej wyczcr- czas -- zdaniem rządu fasz ~' 

\Y chwili ob ecnej - pi sze' pujące k omentarze zawierać bl; ' s Łowskiego - należnłoby da 
"Le Jour" - jest rzeczą oczywi cIzie dopiero jutrzejsza prasa o!uud zupl'osić Rzeszę Niemiec· 
s tą , że ani Paryż, all i Londyn londYll sJ-a. ką. ' V rezultacie kontrpropozy
nie mogą dopuścić do zalama- RZYM, 10. 10, (PAT). Prasa cje wloskie wskazują na dw:e 
nia na ich niekorzyść równowa obszernie komentuje no tę wlo- drogi wy,j;cia: albo komil el lon
gi sił i pun któw oparcia na mo- s ką, która ogłoszona zos tała tn c1 yllSki albo też rozm owy we 
J'ZU Śródziemnym, a tym czasem dopiero w dniu dzisiejszym. czwórkę· 
Włochy występują obecnie, a - "Popolo di Roma" zwraca u- BERLl:'\, 10. 10. (PAT) . O~~ła · 
kcentując n iezwykle m ocno swą wag~. że jedyn ą przeszkodą, 112 szając odpowiedź włosJ·: ~ na nr. · 
solid arność z I\ iemcilmi. ,i,aką napot!(uć mogą prace w tę francusko - angie1s1. a \Y "pr: 

LOI-DY.l\', 10. 10. (PAT). Lon-łouie k omitetu londyńskiego I wic Hiszpanii. dzkmll1d 1.i('Ih·c ! 
dyńskie gazety II iedzi elne zgod- Jt>st Rosja Sowieelia. ~ie jest to l' kie pod~ucŚJn.i~ pl'zede wsz~'s ·. 

kim z zadcwoieniem, i~ Y~łflri 'J 
• : odrzuca.lą kategorycznie rozmo· 

Z-= I nr ; wy bez udziaiu Nier.:oiec, Fakt 
II 11 Ił I' ten, mówi pr a::l ni~miecka .. c:-

znacza p okrzyzowal1le n:::d71el. I 
Hiszpański statek rządowy ostrzelany przez nieznane torpedowce I żywionych na Zachodzie. 

Z pośród załogi jest jeden zabity i sześciu rannych 1,1 Gen • . ffanC~ 
rekrutUje kobIety 

• ~ MIĘDZY LA CALLE I BONt: I Do godz. 14.30 widać było l c; . y 

nONE, 10. 1.0' (PAT): DZI~ o: PRZEZ DWA NIEZNANE Ton dym, wy(Jobywający się z palą- ,- ALAMA};KA" 1.0. 10.~ (pAT) -
koło godz. 6-eJ rano hiszpanski PEDO\VCE. cego się statku. O godz. 14.45 ben, ~l'a.nco. pOClp t sał c.ekr.et, . na 
statek rządowy "Cabo Santho- TOI'pedowce ostrzeliwały sta- I NA STATKU NASTĄPIŁ SILNY Zn8a(~Zle l~tol'cgo v;szy!!tkIe hJ f> Z-

gr rn~'" pł~?ą~y z ~. S· R. T
R.:o tek pra,';ie przez godduę, wznie WYBUCH, po ezym "Cabo San ptn~l w ,nelm od 17 dc ~5 lat .0 , 

HlszpaDlI, ZAATAKO.'VA~Y .~O .'. o' a rufie thorne" zatonął Z pośród człon bOWJ:punCl są do odby\Y:':WlU 6-mm· 
• STAŁ W ODLEGLOSCI~45 MIL caJ<ta:o z~~n~lbome" ~ nadaniu ków załogi jest jeden zabity i sjęc zne} służbJ,' w nkcji socjalnej, 

~~~~;;;;;;~~~~~~~iii~O~D~~W~Y~B~R;Z~E;;ŻY';'iiA~LiG~IE~'RiBiUUiP_O " g".. S O S" os'adł na 6 rannych zOJ'f!'amzowanc] przez Falango". J s~ na uw ". •• l • l ' b t' l . . j . l 
TE sl.alach w pobliźu llrzylądka Pozostali przybyli na łodziach ~ iUeZtyY z:mJ :z:'u'oe m~Udcowsa,'T .l'Jp(oY:l:alC(l~ ,.~. 

2 II jec, szt wc ", Rosa toypedowce zaś szybko od d L C II .... ' . . " " ' .' '. . ~ c "J' ..... , o a a e. ce WJęce ] mz dWOJe dZlCCl 0"'0 
Płynęły , : • 

• - Hydroplany francuskie poszu chore oraz te, które w spl'a\:'O\~'l -

wzięło udział w obchodzie ro[znicy urodzin 
Horst Wessela Wyroki skazuiące 

kiwały daremnie nieznanych tor r.ym przez siebie zawodzie l'ą n' l. 
pedoweów. zbędne. 

MI 

BERILIN, 10 października -- si~cy szturmowców wielu za zdradę stanu w Rzeszy. Rozb,·to 
(PAT). ,v sobotę wieczorem od przedstnwicieli wojska. Jako 
był si ę w Berlinie obchód aD-ej Gauleiter Berlina patronował BERLIN, 10. 10. (PAT). - Z 
rocznicy u'l'odzin Hors t " /es- tej uro czyslości ministerr Goeh ~amburga ~?nos~ą, że s~d kr,~-
1>cl!a, studen ta niemiecldego, bels. podobne uroczystości od- JOwy na seSJI wyjazdowej w KI
k tóry zginął z r~ki pl'zechY{~ i- były siQ równocześnie w Biele- lonii. rozpatrywał sprawę 7-iu ?
l:.ów podc zas pierwszych wa lk feJd, rodzinnym mieście Horsta skarzonych ~ przygotowan~e 
narodowo - ~ocjaJ.tstycznych o \'\' essela przed jego pomnikiem, zdrad.y stanu. l o wykroc.zt'ma 
władzę i którego imieniem na- Na uroczystości berliI'ilskiej mi- przeCIW ustaw.le o tworzemu no 

ur e z glos 

, zwany ,jes t dziś zna ny hym. l ni ster Goebbels wy~łosił prze- wyc~ stronmctw. Cztere.c~?
patt~,i.ny: wyko ~lyw.anY. za.wsze ll1ó.\'\~i(' ni . w. któ.l:yn~ .sł~w.ił maI s~ar~on.ych skazan? na .cJ~zkl: 
pubhczme po nIem Ieck Im hYm) czerue or,gamZaCjl bOJowe.! S. A wlę~len~e do 2 lat I. 6. m~eslęC) , 
nie pallstwowym. ,,- manifest<l- do której należał Horst 'Vesscl" d~o~h mnych na WJęZleme do 8 
eji żal'obn ł"j wzięło udział 20 ty ~mleslęcy. 

w czasie wyborów samorządowych w Marsylii 
PARYZ, 10. 10. (PAT) . .wybo- ki wydarzył s i ę w tamtejszym 

ry samorządowe mają w całej 11 okręgu wyborczym, gd7ie 
Francji przebieg na ogół sp0koj stwierdzone być miały naduiy
ny. Dotychczas tylko z R::mooix cia przy oblicz~niu glo,Sów. W 
nadeszła wiadomość o bójce, ja czasie zajść w Mar sylii rozbito 
ka wywiązała się ubiegłej nocy urnę i zniszczono kartki z gl:-:
między członkami francuskiej sami. Poza tym nie sygnali/,)wa 
partii płk, de la Rocque i ZWO-tno we FraIlcji żadnych POW,łZ
lennikami Frontu Ludowego 0 - niejszvch incyd entów. 
raz z Marsylii o incydencie, ja-
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l\1uSt.iolini powołał do akademii 
włoskiej Gabriela d' Annunzio na 
miejsce l\1arconiego. Wynikałoby 
:z tego, źe wielki poeta i wielki 
mąż stanu pogodzili się nareszcie. 

A jeszcze przed paroma laty, 
gdy Ił Duce zaofiarował mu fotel 
w tejże akademii, d' Annunzio od
parł: 

- Rumak czystej krwi nie moźe 
przebywać w oślej stajnL 

* ,.Chodzili" ze sobą już od wielu 
lat. Wreszcie "ona" oświadczyła: 

- Czy nie uważasz, że już czas, 
byśmy wstąpili w związki małżeń
skie? 

- Tak, moja droga - odparł 
"on" - ale kto nas zechce? 

* Prezydent Francji Loubet tiył 
człowiekiem prostym, unikającym 
etykiety. Główną jego przyjem· 
unścią było wędrowanie po mieście 
"incognito". 

Pewnego jesiennego dnia, w chlo 
dną, wilgotną pogodę, Loubet pOlt· 
~zedł do sprzedawcy ulicznego i ku 
pił za kilka souss gorących kasz· 
tanów, aby ogrzać ręce. Jest to 
obyczaj wielu paryiJan. Loubet był 
JlT~ekonany, że sprzedawca nie 
poznał go i opowiadał nawet z 
uśmiechem, że nazwał go "Mon 
vłeUlt"'M 

Ale jak się okazało następnego 
dnia sprzedawca nad swą budką 
wywiesił ogromny napis: "postaw· 
ca p. prezydenta republiki francu
~kie.r. 

Napis ten włsiał niezbyt długo. 
Tego samego poranka policja usu
nęła go, choć sprzedawca groziJ 
sądem, broniąc swych prawo 

E 

Dzisieisze aUdYCje 
AUDYCJA DO lllERYKI 

,,~ październiku cała Ameryka ob· 
('hodzi niezwykle uroczyście "Dni Pu· 
łaskiego" poświęcone pamięci polaka, 
bohalera walk o niepodległoś~ Amery
Jd. W związku z tą roczniCll Polskie 
Radio nadaje o godz. 22.30 specjalną 
audycję w języku angielskim dla Sta· 
nów Zjednoczonych. Audycja transmi 
lowana będzie przez cały zespół stacji 
~. n. C., licr.ący ponad 120 rozgłośni 
I"ldiowych we wszystkich stanach A· 
meryki Północnej. P~czas audycji 
przemówi min. Franciszek Pułaski, 
po czym po krótkim obrazku słucho
wiskowym z życia Kazimierza Puła· 
skiego podczas jego pobytu w Ame· 
ryce chór wykona pieśni rycerstwa 
polskiego. 

ODCZYT PROF. L. HERSZA 
;-';a zaproszenie tutejszego Towarzy

l:lwa przyjaciół żydowskiego inslyt11111 
llaukowego (IWO) przybył do Łodzi 
~nakomity profesor uniwersytetu ge· 
newskiego L. Hersz. 

sz n gló • • 
I Tealr, mUluMa i radio 

TEATR POLSKI. n e 
(Wywiad z dyrektorem naczelnym Pol. Radia p. R. Starzyńskim) 

Dlis o godz. 8.3{) wiecz. ".Jadó 
Wdowa· . 

TEATR K.AMĘRALNY. 
Przed kilkoma dniami oma

wialiśmy jesienno·umowy pro· 
gram 10kaJny rozgłośni łódzkiej 

Aby wyrobi'Ć sobie pogląd na 
całokształt tego nowego progra
nu Po1skiel';o Radia ~ należy 
si~ również zapoznać z pa"ogra· 
mem, nadawanym na fali <>gól. 
nopolskiej. 

Zwróciliśmy si~ w tej spra· 
wie do naczelnego dyrektora 
Polsk1ego Radia p. Romana Sb 
rzyńskiego, który powiedział, 
co następuje: 

- Jak wiadomo w ciągu 2·ch 
lat ostatnich dużo zmieniło się 
w radiofonii po1slciej, a przede 
wszystkim ilość naszych słucha 
czy podwoiła si~ niemal, wzra
taj~ z 400 na prawie 800.000. 
Te wielkie rzesze nowych slu.~ 
chaczy, to już naturalnie nń~ e
lita intelektualna, nie górnych 
kilkadziesiąt tysięcy, ale 
szerokie masy ludu włejskł~o i 

. miejskiego, 
który łaknie dostępnego dla ży
wego słJowa i popularnej, łatwo 
zrozumiałej muzyki. Naszym 0-

bow.iązkiem jest d os.taT c zenie 
tym rzeszom o dip owi edlJli ego 
dla nich programu. 
Sytuację, ułatwiło otwarcie na 

wiosnę b. r. stacji Warsloawa II. 
To pozwala na spopularyzowa
nie programu ogólnopolis-kiej 
stacji Warszawa I (Raszyn), 
przy równoległym dostarczeniu 
drugiego prop,Tamu o wyższym 
poziomie dla największego sku
pienia inteligeneji w Warsza· 
wie, jak również i na prowin
cji, gdzie na aparaty lampowe 
moŻna korzystać z programu 
słae.fi Warszawy n niemaiJ aż 

do granie Rzecz~Iitej. 
(w Łodzi przyJmowanie Warsza 
wy II jes.t prawie wyfkluczone. 
P.rzyp. Red.). 

To też nowy program stacji 
ogólnopolskiej jest 
etapem w dalszej popuIaryzac'ji 

programu stacji raszyńskiej, 
która si~ wyraża w znacznie 
rozszerzonym programie audy-

cj.i wiejskich oraz w rozwinię- to sldadać się on będlzie z trzech 
ciu i usystematyzowaniu progira audycji dziel1Jlie: lO·minutowej 
mu dla szkół i młodzieży. audycji porannej (8.00-S.10) a 

Dziś o godz. 7.80 wiecz ... &klan 
ka wody". 

TEATR POPULARNY_ 
Dm .) godz. 6.3Q ,,awier8ZCS 1& 

kominem", 
Program wiejski, poza nie· charakterze pogadanki i muzy

d~ielllloą, całogodzinną audycją, ki rozrywkowej, które powinny 
specjalnie dla ",-si prz.eznaczo-ną dzieci wprowadzić w pogodny 
obeJmować będzie na trój przed nauką szkolną, DZISIEJSZY PROGRAM 
codzienną 25-mioutową audycj~ dalej z p6}:godzinnej audycji db RADIOWY 

wieiską. szkół od godz. 11.15 do 11.45 o e.20 Gimnastyka ł muzyka s płyt.. 
.. 11.15 "WięceJ, Di.t król"' - pop nada\\"aną 'W okresie' zimowym charakterze dyd-aktycmym, w danka dla dzieci. 

w najdogod'11ic.l zych dla wsi myś.l slecjaJ.n'ego pTO~Tamu 0- 11.40 Rozmo_ z fryzjenm. 
godzinach, t. .1. od godz. 18.35 pracowanego na cały roik szkol 1.2.03 Audycja pobldnio __ 
do- 19.00. Ponie,,'ai poza tym ny w porozumieniu z wła.ści,,;y- U_GO Rewia da-JCh pnełio}łw 
naJulubieflszymi nl3 ""5i audy- mi czynnikami oraz p6łgodrln· (Pm\;..Ludzie badomDł" stetaa. 
c.jam~ są audycje żołnierskie, Hej audycji dla dzieci szkolnych tedoa:ns)Qjego (fragment). 
strzeleckie oraz dla polaków za- i poza szkolnych od 15.45 do 15_10 .Walee W' :wyk. orkIeafry '(pł)oo-
granicą, przeto te audycje na- 16.15 o charakterze mieszanym, ty). 
dawane będą bezpośrednio po d~'daktyczno _ rOZTy~kowym.. Cj~6.4i..z piełDJ4 po 1iraJa- - ncl)--
audycJach wiejskich, t . .f. od~. Z innych punktów programu litU Koacen 1000)wkOWJ .... 
19.00 do 19.::0, wZf,'1. 19.45. chcę z\'.rócić uwagę na pewne tria. 
Następnie cala audycje, które widocznie ucho- 16.50 Pogadanka atualDa. 
d •• . l' śc' k 17.00 "BuraztyD" - pogaclan&' au yCja połudntO\<ra od godz. dzą uwagI pub lC2JJlO l, s oro 17.15 Recital śpiewaczy Wandy Hs 

12.00 do 13.GO zOłnła przeksztal WciąlŹ jeszcze słyszy się o tym, drich. 
eona na audycję popularną, że rzekomo Polskie Radlio nie 17.50 Pogadanka e:ktuaJnL 

przeZluaczoną dla wsi i miast.- prowadzi żadneJ propagandy UI.1S Utwory skrzypcowe .. ..,. 
A . ł ,,-' ..' J6zefa SałaCZL udyc,la ta sk 3UJ<lĆ się będZIe z P8Iislwowej. Do te.! kategorI'l au 18.40 Fragment prozy AntoDlep 
20·mi.uutowego odcinka muzyki d'\"cji zaliczam przede wszyst· Pączka. 
popularnej, 5·minutowej poga- kim: nadawane w pl'o~amie 0- 19.00 Audycja ałn:eleeka. 
dan,ki, 25·minutowego słuchowi gólno-polskim co dwa t .. aodnie 19.30 "Czy dziecku nalety pod ka~ 
ska ludowego lub muzyki Judo- pogadanki informacyjne p. Ry- dym względem ułatwiać tycie?" - c\ 

.. skusja. 
we';. W przerwie nadaw.an~· bę· szarda '\Vragi o tym, co dZIeJ(' 19.50 Pogadanka aktualna. 
dzie dzielmiik południowy. - ię w Sowietach oraz nadawane 20.00 Muzyka lekka ł taneana. 
"-reszcie przy w:v-pe1nieniu ram co tydzień w programie TOZ- 21.35 Nowości literackie. 
całodzi·eullego programu stacii gIo 'ni wiIcó"kiej pogadanl,i .,Co 21.155 Utwory Ludwika T. Beełhon.-

. . l' na w wyk. Małcuży6skliego. ogólnopolskiej slarać si~ będzie slvchać na świeCIe", me leząc 22.50 Audycja poświęcona Ka%lmłe 
my przystosować go do potrzeh .,clnvilkW lilew,sldej", nadawa- rzowi Pułaskiemu. 
szerokich maS. nej til"Z~- razy tygodniowo przez 21.10 Muzyka taneczna i pioaen'" 
od~uwa.iąc aud~'('je trudni('.iszl'.1 rozglośni~ wildj';1q. Do tej ka- (płyty). 
zwł9.szcza muzykę symfoniczną lel';orii audycji należałoby znli- AUDYCJE ZAGRANICZNE 

na godziny późllie.isze czyć również większość poga- LONDYN (342) 
(po godz. 22.00), kiedv wieś już danek aktualn"ch. Wreszcie po 22.00 Uwertura "OteUo" DW'o~ 
śpi, a szerokie. fery PTaCOWni-j za audycjami dla polaków z:a- Koncert skrzYl?cowy _Williama j 

cze m~a.st też .nic mogą już ko- grani.cą, ak zamicsz~-ałych w E· Poemat s~~n1~~~zta. 
rzystac z radIa ze względu na uropIe. nadawanymI na anten.~ 21.00 Kwartety smyc%kowe F-dur i .. 
czekającą ich na7.ajutrz T~Pl0 pru raszYllS'ką, "Taz z ezonem ZI- dur Mozarta. 
Cę. m<lwym PRAGA (470) 

Co się tJ'CZV rOZSZCi'zymv znaeznie program 21.05 Kwarte! smyczkowy C-dur S .... 
dl . ~-I-'I ł '. d l kó berta. programu a __ o i Ul odzJezy la ]l"') a w za ~eanem. 

----------------------_-_-----o-~~---__ -_-------------------
PARn (11149) 

21.30 "Miss HelyeU" -
Ał!drana. 

LYON (461l) 

"Iii 

Łut szczęścia i los do pierwsze) klasy 
czterdziestej loterii klasowej - wystarczą 
najzupełniej do zdobycia majątku. 

21.30 SymfCJonia i Koncert fortepiaJ!60. 
wy Sajnt-Saensa, Suita wiejska Gb, 
briera. 
KOENIG5WUSTERHAUSEN (1571) 

20.00 Trio na flet, fagot i fortepian, 
Rondo na fortepian i Kwintet dęt'l 
z fortepianem Beethovena. 

BERLIN (356) 

Za udZ·I~1 lU tral-ku ,m r 19;~ ~;~t;~~~T::~TT:~:Orieplano 
ID '00.00 Uwertura "Genowefa" Schuma-

l I d
• • • o I na, Cykl pieśni i Uwertura "Ruin!!-

skazani zosta i w ap·e acJoi wszyscy uprze nio umeWInnIenI I Aten" Beethovena, Koncert fortepi:. 
nowy A-dur Mozarta. 

POZNA~, 10. 10. (PAT). Na Alfons }{ampa, zaś co do reszty skazana. zo tala na karę 6 mie- BUDAPE~ZT (1)50) _1 

k t k d ł · k t Ił k'" . Sl·PC".' Wl'pzl'enJ'a kaz·du. 21.2ó Tria fortepIanowe T.".eman, s U e o wo anIa pro ura ora zupae wyro' UnICWlnllla]ą:::'y. ".1" .J Yolkmana i Beethovena. 
odbyła się w poznań .. kim sądzie Sąd drugiej instancji uchylił Wszystkim oskarżonym ZQ- MEDIOLAN (368) 
okręgowym ponowna rozprawa poprzedni wyrok i uznał wszyst wje~:r.ono wykonanie kary wa· 21.00 .,Katia tancerka" _ ~ 
przeciwko 15 członkom Stron· kich oskarżonych winnymi tc- runkowo ns" 2 lata. Gilberta. 
nictwa Ludowego, oskarżonym go, że w dn. 16 sierpnia b. r. nie 
o spowodowanie strajku rolne- dopuszczali do mleczarni w Oto 
go w OtoTowie w pow. szamotul rowie furmanek, wiozących mle 
skim, z których w pierwszej in- ko i proklr.mowali strajk rolny. 
stancji kazanych zostało na kiJ Jan Maćkowiak i Alfons Kam 
komiesięczne I<ary więzienia tyli pa zoslali skazani na 10 O1iesi~. 
ko dwóch - Jan Maćkowiak i cy więzienia, reszta podsąC\nych 

za 

"Zwiaze Lewic, PatrioIJeznej·· 
wni6sł wczoraj podanie o legalizacJt: 

.\Varsz. koresp. "Głosu Porano rzyszenia p. n. "Związek l,;ewI. 

'\Vybitny statystyk o światowej sła· I 
wi( jest pro!. L. Hersz w szczeg6lno. Przez Morz!l. Południa i E.zzotyczne Porty Afl'yki 

nego" telefonuje: cy Patriotycznej. 

,Wczoraj do komisariatu ną- Podanie podpisali: płk. KUDflII 

du na m. st. Warszawę wplynę- ki. p. Bociański i inni. 
ści wyjątkowym znawcą życia ::o~po· ~ 

dal'czcgo żydów; jeszcze przed wc.jną A IWIERE.'" DO fi YZ· A 
światową zyskała mu sławę praca o .. 
('migracji żydowskiej. 

~icdawno wydal profesor L. Renz Ostatni II wycieczka morskIl K Biesterfeld W Poznan.·u 
tV językll żydowskim i angiel~kinl na Wysta""ę S1ftIiał:o""ą S. I 
dzieło o przestępczości w Polsce, Rumunia. Turcja, Grecja, Malta, Włochy, froncje. AllIler, I I 
zwlaszcza o przestępczości wśród ży· Tri polis, Tunis. 28.X-l.Xlr. zł. 850.- bawił przejazdem w drodze na po owan e d,iw w Polsce, CJoparte na dany<;/, ofj· ~ 
cjalnej statystyki polskiej, w ktorym POZNAŃ, 10. 10. (PAT). -I skiej. W, towarzystwie jego zmrj 
flutor dochodzi do bardzo ciekawycll Do raju Europy na SVCVLi~ fil. Dziś o god:r.. 16-ej przejechał ks. dowali się jego młodszy brat ks. 
\\/lioskÓw. Praca ta była ornawiann ";\. Wf k' A Ił' ~ małżonek nast .. pczv. ni tronu ho· Erwin zur Lippe Y. Biesterfeld. sZ('regu zagranicznych wydawnictw Alpy Włoskie, Alpy AustrIackie, Jeziora os le, ma l: "'. hr :nre1 
n.lUkowych i spotkała się jak i po· Wledeii, R7;ym, Wenecjll. Florencja, Neapol. Taormina, CaprI lenderskiego Bernard zur Llppe baronowa de Braune, • lU. ea 
pn;ednie prace profesora Hersza z 6.XI. - S.XII. zł. 765.- t'J v. Biesterfe1d samochodem gra- seck, b.. Windisebgram i hl" 
"'a rdzo przychylną oceną· I nicę polską. w Kopanicy, gdzie Listepf. 

Profesor L. Hersz wygłosi dziś, t j. WlOCH - FRANCJI . ał' b' t . 
tV dnIu 11 b. m. o godz. 21·ej w sali 1tld. widualne wyjazdy do I ~.', pOWlt go Jego oso lS y przYJa- W. trzech s.amocbodach udali 
&.ngielskiej (Al. I Maja 2) odczyt w ję TnformacJe i lIapisy: ciel p. Józef Mielżyński. się następnie go§cie zagraniemi 
z:yku żydowskim na temat "Moralne SIlE BIURO PODRO" . dz' al' 
oltUeu tydów polskich ,.,. świetle ns· a 6 o "POL 1., t' Książę Bernard, który sam do PoznaDla, g le ze.trzym 1 
uki", oparty na jego ostatnim dzieje. l prowadził maszynę, przybył ze się na lampce wina w bazarze. 

Zarówno ze 'wlględn na osobę pr~- " łóOl, UL., PIOTRKOWSKA 60, TEL. 107-85 swojej maj~tności "Wojnowo", Ks. Bernard, będący zapalonym 

f~C~gC~ll:~~'~J~·a~k~i~n~a~~~m~a~t~,.~~~C~Z~y~t~te~n~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~P~O~ł~o~ż~O;n~e!j~t~u~ż~p~r;ry~g~r~a~n~i~~;p~o~~ m~liwym, b~ w zMkomH~ I~en wywołać żywe zamteresowame. humorze i wyraził swe zadowo-

A ~i.,(,ZL-~. O B lenie z udziału w jutrzejszym 
UB ..,." nU polowaniu w lwnie, w pow. śred . a!!III..- t d ... ~4 skim na terenach p. Ignacego od 3 do liP IS opa a z. .. .- Mielżyńskiego, który jest OjCE'ID 

Łodzi. do Berlina i z powrote m do Łodzi, paszport i wizy chrzestnym ks. Erwina. Po krót 

lo podanie o legalizację stowa-

obejmuje przejazd od 

Zapisy i informacje: ag • L-,IS "C • '.·0 rkoQlilk!l 6 kim postoju całe towanysłwll U WIJ !iW • udało się w dalszą drogę. 



Po długich I ciężkich cierpieniach rozstała sIę 
fem nasza najukoohańsza 

b. p. Feii~ja Z 

J 
Wyprowad.enie drogich nam zwłok nilstąpi w poniedziałek, 

l1-go paidsiernika 1937 r. o gad •. 1.30 po poło z Domu Przed· 
poguebowego, o czym lawilldllmilljlł poaostali 'w nieutulonym lalu 

Slostrr. Brat, ludowa. Szwagierki. Szwagrowie I Rodzi1ła 

UprtlSl& alę o nieskładlInie wizyt kondolen(yjnych. 

W dniu ID-go października 1937 r. zmarła po długich i ciężkich cieJ'pieniach 

b. p. Fe Icja a s o.,a 
nasza długoletnia współpracownica. 

W Zmarłej tracimy oddanego przyiaciela. Zgon jej bole~nie nas dotknął. 
Pamięć o Niei zachowamy na zawsze. 

ZARZAD I WSPtir.PRACOWNICY 
firmy Herma n Faust i S-ka 

Pogrseb odbędzie się 11 pafdliel'nika o godz. 1.30 po pol. s Domu PrzedpogrJ:ebowego 

OV:tURY APTEK. ..... Nocy dzi~ 
siejszej dyżurują następujące apte
lii: Duszkiewlczowej, Zgierska 146, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro · 
wińsidej, Plac Wolności 2, A. Pe 
relman l S-ka, Cegielniana 32, W, 
Danieleckiego, Piotrkowska 127, 1<, 
Wójcickiego. Napiórltowskiego 27, 
K. Kempfiego, Karolewska 48, J. 
Cymer:a, Wólczańska 37-

Jak 
. , 

zostaną placówki dla wywozu W T Ó ldenniczego ? zorganIzowane 

5 

Jak już donosił "Głos poran-l ganizacyjill'C hand10wych do- przvczvn niedo..<i;tatecmie wyzy- on swego przedstawiciela, do
ny"--ua terenie samorządu :,{o- mów eksportowych w Po,lsce, skanych możliwości rozwoju skonaIe znającego rynek. 
spodarczego podjęte zostały 9ra nadmienić należy. że w omie- eksportu. Oczywilsta, Illiedosła- Poparcie finansowe rządu nie 
ce nad stwOlI"zeniem podstaw or I sieniu do włókiennktwa konie- tecz:na znajomość rynku stano wymagałoby na ten cel zbyt 
ganizacy.f.nych dla powoływa- czność powoływania do życia ta wi również jeden z elemenłów I wielJdch fundU!Szów poza pew
nia do żyda handlowych do- kich in.stytudi jest niewątJpliWa\ w dużej mierze utrudniających nymi kredytami w Banku Pol
mów eksport,owych. Byłaby to I SłabOść finan.wwa przemysłu, wywóz. skim lub Banku Gospodarsltwa 
najbardziej pożlłdana forma daŁu,ią,ca się .iIC,Sz.cze z czasów Niewątpliwie brakom fill1aIlisO Krajowego ze specjalną stopą 
przyciągnięcia kupiectwa do zniszczeń w,ojennych, rekwizy- wyro mogłaby zapobiec działal- procentową dla eksportu. Były-Konkurs druiJn współlp.racy nad forBowanie.m cje .okupacyjne i olbrzymie ska ThOŚĆ domu eksportowego, Móry by to oczywista kredyły.JOmbar 
eksportu włókienniczego. ty, poniesione p.rzez teD prze- m~l1by płacić gotówką za to.- dowe oparte na konosamenbwh ratoVlnirzJch Nie wchodząc w \Szczegóły or mysł w Rosji, stanowią .iedną z war na miejscu, gruzie miałby lub listach przewo:rowych. Ist-

t'Wczoraj po południu na lioI- •• iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiUiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-iijj, ____ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiwKOSWS* _______ iii __ , __ iiii ___ iiiiiiiiiiiii _____ iiirtiii ~;~~e dla ~:;~;;u ~a:~;; 

drsku.WimYt odbrł Shię pkl°s!k.n~urs r -, sz r er I·S ,II i:nicjatyW1ę eksportową nawet uzyn ra oWlllCZyC o lego 'tym przedsiębiorstwom przemy 
Czerwonego Krzyża. II sł'u wł'ókieIlllliczeF,'o, kJtóre dotąd 

Zawodom przyglądała się Ucz z nai;rozmaitszych pOWlOdów 
na publiczność. Defilada na ul. Piotrkowskiej i' festyn w parku 3-go Maja eksportować nie mogły. Zdarza 

Celem zawodów było przea- się p'rzedeż, ze ta lub inna fir-
sławienie społeczeństwu przygo- Wczorajsze uro.ezystoŚJCi pod nie. woJewody. Oddziały rezerwis- 'ma otrzymuje zapytanie z za-
towania drużyn do niesienia hasłem .,Apel ["e7erwisty" roz- Po tym nastąpiło udekorowu- tów u1lcąPrżejazd pomaszero- granicy na artykuł, którego nie 
pierwszej pomocy. poczęły się o godzinie S-ej rano nie krzyżami za,sługi za dzialal- wały do parku S-go Maj'a, gdzie produkuje. Oczywista, fabryl~a 

Zakończenie zawodami strzeleekimi na sirzel ność na polu organizacyjnym i odbył się obiad żołInie'l'ski i wieI na zapytanie to nie udziela od
nicy na Mani (w strzea1miu z ka wychowa w.czym w Z. R. b. ko- ki festyn, którego program w powiedzi lub naj,wyżej kom • 

• Tygodnia szkoły po- rabinów wojs.kowych) i na boi- mendanta Z, R. Po~'ońskie.go i częśd wykonany został PTzez nikuje listownie, że nie weho-
s'ku WKS. (z broni krótkiej). wiceprezesa zarządru Boruckie- arlystów 'Scen łódzkioch. dzi on w zakres jeJ pll'oducr{cji.. 

wszechnej" O!ko~o godziny 9 rano oddz.ia go, Inaczej rzecz miaalby się z dzia 
~czoraj nastąpiło uroczyste ty rezerwistów zgromadziły się Po dekoracj.i uformował się We wczorajlszych uroczystoś- łalnośdą domu eksportowego. 

l • . l ., ciach Z. R. wzięli ud~iał nadto k ó . d . !akończenie zapocz!J,lkowanego przed kościołem Ma!1ki Boskiej poc lód. Oddzla y rezerwlstow t ry, otrzymuJąc tego roza.lU 
. ł ł l' . z przedstawi.cieIi władz wicepre t' ó :.,.. ' w dniu 2 bm. ,. Tygodma szko y Zwycięskiej, gdzie dokonany zo przemaszerowa y na u lCę Plotr zapy aUla, m giUJy tworzyc no-

powsze~hnej". stał przez przedstawicieli zarzą kow&ką. Przed domem nr. 104 zydent miasta Rozłowski, przed we pozycje eksportu, a zwłasz. 
. 'l' d f'l d k' d stawiciel lwmcndanta wO,I'e- • 'lit.. ••• ć d f 9-1 Młodzież szkolna udekorowa- du ZwiąZlku Rezerwistów prze- nastąpI a e 1 a a, torą o e- cza mo,gtJJy ZamlC.lOwa ~ a_' 

l . d u . wódizkiego polic,ii L- insp. Zło- ś' dr b nymi samochodami objeźdżała nIllłd oddziałów. bra w zastępstwIe oWU'\.l.cy O, no, c wywozową 00 ne~ ~ 
1:>' ' K L łk D' towski, komoodant poli.c.J·'i na -~ łóki . miasto. Na placach i różnych Następnie odbyło się w kdś- . gen. anglflera - p . 1n- myMu w ennIezego. 

f • m. Łódź insp. Elsesser-Niedziel- 'tu •• d . 
Punktach miasta uczniowie wy- ciele nabożeństWlo z ud.ziałem dor -Ankowicz, w towarzystwIe ~v reSZCIe .I'e en .leszcze mo, 

ski i in. I ,<)! ł' dk '1 . konali chóralne pieśni, oraz po- przedstawicieli władz państwo- nacz. Jellinlm w zastępstwie p. ment zas uguJe na po res en'f" 
pisywali się tańcami. lwyeh, samorzą,dowyoh, wojsko- VV przemyśle włókienniczym , 

,W ciągu. dnia nadto na nli- wych oraz organizacji sfedero- jak wiadomo, p,ozosl!ają po s(>-

cach i w lokalach zamkniętych wanych W' Zw. O. O. Po nabo- p A M I E TA J zonie zazwyczaj pewne ilości to 
odbywała się zbiórka pieniężna I żeńsłwie rezerwiści złożyli ś,lu- _' warów, rzucanych na rynek 
na rzecz Tow. Popierania. Budo bowanie na wierność Ojezyinie - - krajowy po cenach wydatnł~ 
wy Szkół Powszechnych. i gotowość s-tawan,ia w jej obro że kto gra u K A F T A L A zred'l.1kowanych. Większe pa,rtie 

tych towarów mogłyby być zbto - .... *M 

Po losie , niedzielnvch bójek 
Liczne inłer NencJe lekarzy pogotow ia 

Przy ulicy Obywatelskiej 48 ulicy Rzgowskiej 80 wynikła 
'tosta! cięźko pokłuty nożem bójka, w trakcie któpe,l pobity 
przez nieznanych napastników został dotkliwie 41-letni Władzi 
Kazimierz Sławiński (Obywatel mierz Wilk.. 
SIka 96:). CMwi.ezioIl'o go do iSzl;>i- Przy ulicy Chłodnej 12 pobi
tala św. Romany. Sprawcy ibi.e- ta została lokatorka 59-letnia 
gIL • ' • Anasta,z,1a Kula. 

Na uhcy . lPa~ereW1Siklego zo- Na ulicy Targmvej pokłuty 
M~ł napad:męty 1 pok~uty noża- został nożem M-lewi .T~!D Bo
rnI 26-letnl Tadeusz Cleślak (iPa merL 
derewskiego 2). P ·1' P . '- 'd 

Przy ulicy 6-go Sierpnia '19 . r~y u lC.y aster&.luel 2 0-
pobito tępymi nanędziami lo- ~khwIe. pobIta została prz~z mę 
katara tego domu 30-letnłego za ~amlesz.kala tam M-letnIa Ka 
Karola Majdę. zimleJ'a Masłowska. 

Na ulicy RokicińskieJ potur- W czasie bójki lU,jędzy wy-

ZDOBy,mIA FOR"UY , rowo wyeksportowane przez n g IN II d9m hamUowy na rynki zagra-

Zamów więc niezwłocznie lOS do I-ej klasy 

W szcześliwei kolekturze 

Łódź, Piotrkowska 54 

Listowne Jam6wienill salatwia si~ odwrotnie 
Ironto P. K. O. 304,761. 

ank a 

n-iczne. Nie deprec.1ono'-yałoby 
to cen wyrobów włókienni 
czych na rynku wewnętrznym 
i odciążyło ten rynek, dostarcz.a 
jąc .rednocześn ie przemysłow i 
pewnych ilości płynnych środ
ków gotówkowych. Zagadnie
nie handlowych domówekspor 
towych zazębia się więc ściśle 
o aiduaIny problelJl zwiększe
nia wywozu włókIenniczego ł 
przycią,gnięcia do tej współpra
cy nowych sił z pośród ImlPiec
twa, 

"'W9S; ę t = , 
hawany został 27-1etni Słani.. rosŁkami na ulicy Hożej ciężko 
sław Ostrowski, ndewiadomegol pokłuty został nożami przez ró- Straty tej instytucji są niższe, aniżeli początkowo przypuszczano 
miejsca zamieszkania, wieśników' 14-let,ni Adam Sta- • • 

' V czasie liba;eji w domu przy nicki(Hoża 4). W dnIU wczoraJSZym. o g~ ehunków otwartych. dzisiejszym wYlllały nskułecz' 
. 110 wieczorem odbyło się poste- Wypłaty te odbywa.tą się sy- ninne będą przede wszystkim .." , • s!!łmfthftJ·~IQII!!!II , ." n, Ad.; dzenie rady i zarządu Banku w dniu stosunku do tych Idientów, kb').. 

lJ;; II uUU iIJ.,g W "'V 61 Handlowo - Przemysłowego (nI. rzy z powodu łatwo zrozmuia-
Skrajna n~dza i niesnaski rodzinne powodami l Piotrkowska 6). lego nawału prae nie mogli bye 

tragedii Na posiedzenin tym 8łwier- załatwieni w piątek.. 
, . ; dzono, że sł1'aty tej 'łnstytocji są 6 d R" . * 

"-a ulicy Piłsud kiego targnął Cla;t~g? samob6J~ę do pHyt~l~·lznacznie niższe, anJiell 'począł- W ran - 1018 
~ię wczoraj na ŻyCIe 27-1etni Wa noscl l pozostaw1ł go na mleJ-, kowo przypuszczano. W związ.. Z przebiegu wczorajszego 
eław Więcławski, bezdomny. seu pod opieką rodziny. ku z tym praoo banku podjęte Z A' DR wiecll!iornego zebrania właM 

,Więcławsld zażył jodynę. Wez- Przyczyna _ niesnaski ro, zostały w ramach dołychezaso-- " banku należałoby wnioskować. 
wany lqkarz pogotowia ratunko dzinn~. wyeh i działalność banku nie że walne zebranie, wyznaczo'ne 
wcgo przewiózł denata do szpi- -=- dozna usz.e.zuplenia. wg. gło~nei powieści na 17 b. m. będzie mogło pod· 

..... T. Dołęgi·MosfowiczlI • 
Łala w Radogoszczu. PrZyczyna Zost~h. załatwione l'ównld jąć uchwałę w spraWIe dopłaty 

k l tuJ Janosza-Stepowski d ...' koś - .. rozpaczliwego kro u ID odl'~o Na ulicy Zagajnik owej rzucił przygotowania do wyznaczone- 11 ZHb:OWCOW W wyso - CI nIZ-Barszczewska ... I' tk mężczyzny - skrajna nędza, się pod tramwaj 40-letlli Antoni ",'O na dzień 17 b. m. wa.lnedo ze sze .• , :tDlZC l paczą owo prze-

* '"'... Zacharewicz·d· l· i i SucJmcki (Częstochowska 7). Mo brania ut!zia'łowców, które po- (Wiklińska WI ywalla us(awowa ~ zu:~s ~e ,I) "1 mieszkaniu rodziców przy torniczy na szczęście w porę za- d.tąć miałoby uchwal" o pokry- ! .. rotna dopłata udZlałoweów 
. 'l . '"t Wegrzrn b n.k ul. Radom5kiej 3 pOWICSI SIę hamował wóz. Suchocki doznał cłu ewentualnych strat banku. Gierasiel\skl a u. ~ 

lS-letni Henryk Bednarek. Wi- lekkich obraŻell. Charakłery- W ten sposób działalność 'I Pocz. o g. 4-el 
sieka W porę odci,:to od :;ZllU- 5tycwym jesL iż pn,ybyłemu le hanku nie ulegnie zawieszeniu, l\T dniu d2:isj~.iSZYlll załatwia-
ra, 'WeZW :1 llY lt'k arz pogotowia karzowi pogotowia ratun],o\\'('- co zagwaranłu.lc całkowitą wy- Re będą w pie-rwsz~'JU rz~zie 

(l'atunkowego przywródi młodo- go nic pozwolił się opatrzyć Dłacalność łn:kas, wkładów i ra- wypł-aty inkasow .. 
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Wczorai W l.fi arszawie ..• 

p .. i :0 (2:0) 
Atak i obrona VlJlwalczaia cenne zWJlcieslwo w spotkaniu o mistrzostwo świata 

Dwudziestotysięezny tłum, J 
który wypełnił wczora.t r()(llcgłe I 
trybuny stadionu WO.tska Pol
~kif.·go, był świadkiem najwięk
SZf'go tegorocznf'~o sukcesu pił
karzy. Zwycięstwo nad Jugosła
wią, zespołem. który dzięki 0-

statnim swoim wynikom był 
wysoko notowany na gieł(bie 
międzynarodowej, nie tylko 
prrekreśIiło fatalną porażkę w 
Belgradzie, ale pozwala snuć I 
śmiałe horoskopy na mistrzo
stWa świata. do których pol3f'y 
wczoraj tak doskonale wystar
fowall. 

Nie było nikogo chybs na wi 
downi, ktoby przed meczem o
śmielił się twierdzić, że Polska 
wygra z różnicą czterech bra
mek. Jugosłowianie byli fawo
rytami, a conajwyżej ~łęboko 
w . sercu nosiło się nadzieję, że 
może .iednak ... 

Kiedy przy dźwiękach hym
nu jugosłowiańsk.ie~o przed lo
żą honorową stanęło Jedenastu 
rosłych ł zgrabnyeh młodzień
ców, którzy kamie powitali wi
downię, kiedy wreszcie piłka 
wystrzelona wysoko w górę 
pnez Ich bramkarza po raz 
pierwszy dotknęła nieskazitel
nej zieleni boiska, słychać było 
-f!Pty: "Chyba me wygramy"? 
Ale jut w następneJ chwili, ~dy 
stadion 'W bezruchu wysłuebl
wał lonów MaztIl'ka Dąbrow
skłe«o, odżyły nadzieJe. Nasi 
chlopey z orłem na piersiach 
preIleOtowa1ł sip. nie gorzej. 

* W Ioą' prasowej generancJa 
I dyplomacja. 
Dokoła murawy ooiska zwar 

ty pleścień widzów, na masz
tach powiewają dosto.inłe flagi 
państwowe, w pOwietrzn attno
$fera wielkiego meczu między
państwowego. 

Ceremoniał pOwitania trwa 
1lrótko. Otry gwizdek s~ziego~ 
francuza p. Leclerqa, daJe syg
na.ł do rozpoczęcia gry. Gry, któ 
ra za półtorej godziny przero
drie się miała w wielki sukces 
'OolsIdego piłkarstwa. 

* P~ątkowo na ł:ryJ)unacIi ci-
~za. Sygnał do doppingn daJe 
~aleria, gdy piłkę otrzymuJe 
Wodarz i ciągnie na linię bram 
kową. Rozlega,tą się huralne 0-

klzyki, które trwać będą przez 
pełne 90 minut, towarzysząc 
kudemu pociągnięciu polskiej 
dr.uiyny. 
Właściwie Już pierwsze minu 

ty rozstrzygnęły spotkanie na 
naszą korzyść. Kiedy piłka przy 
łomnie skierowana przez Pion t
.ka głową zatrzepotała po raz 
pierwszy w siatce jugosłowimi
skieJ, wskazówka ze~ara boisko 
wego ledwo p3sunęła się na
przód. Ta bramka nadała ton 
grze. Odtąd, z małymi okresa
mi . gry otwartej w polu i na

·prawdę nielicznymi fazami 
przewal!i iu!!oslowian. nasza 
druź;rua królowała na boisku. 

A źe tak sic stało. to znów za 
!>Iuga śhp',aków! 'ViHmo-wski, 
Wodarz, Wostal i Pionłek za
~rali żywiołowo. Porwali 7:3 so
bą skrajnych pomocnikÓW, 
wsz~epm wiarę w obronł'. Tyl
ko .taJt.oś nie r07.,'uszali N "łza j 
Habowskiello. Gdyby i ci do
stroili się do świetnej wczora,i 
eałośei, ~Iądalibyśmy drużynę 
na miare dobrych F;esp-ołów za-
wodowych. \ 

Wiłimowski, *który bezsprze
eznłe jest obecnie najlepszym l' 

,:polskim napastnikiem, był du-

Z\VYCIĘSKA JEDENASTKA POLSKI. 
Stoją od lewej: Szezep.aniak, Krzy li, Nytz, Góra, Wilimowsld, Piont ek, Wodarz, Wostal, Dytko, Ga· 

łecki i Habowski. 

nale się ostawiał, pewnie eliWJo 
tal, może nieeo za ryzykownie 
wybiegaL Miał kUka momen
tów wspaniałych, będzie · nie
wątpliwie stałym bramkarzem 
reprezentacji. 

* Tak długo, jałt dmżyna pol-
ska grała ofenzywn1e ł dołem, 
akcje kleiły się, były nadzieje na 
bramkL W momentaeh, gdy sto 
8Owano defenzywę - na szczę
ście nielicznych - robiło się kro 
cho. Ataku nie było, w pomocy 
odbierano sobie wzajemnie pił
ki, obrona nie miała wglądu w 
akc.fę, a bramkarz był zasłonię
ty. Dobrze, że te kryzysowe mi
nuty na początku drugiej poło
wy szybko minęły. Gdyby trwa
ły dłużej, mogłoby się źle skoń-

, czyć. 
Nie ma co dyskutować! Pola

cy muszą grać ofenzywnie i ko-
niecznie dołem! 

* r A goście? Dlaczego łen reno
mowany zespół przegrał z różni
cą człel'ech bramek? Jugosło
wianie grali gorzej, niż zwykle. 

,Cierpieli na impotencję strzało-
~vą, to też najlepiej pomyślane 
akc.fe, najładniejsze zagrania -

szą ataku. Jego techniczne za- wczoraj sb'zały, dOśl-odkowania l czo za mało, jak na gracza re- a było ich wiele - kończyły się 
grania, nawet na Ue bardzo za- były często za głębc-kie. Ale pl'ezentacy jnego. fiaskiem. Byli technicznie lepsI 
awansowanych przeciwników, szedł równo z ataldem, piłek I Najlepiej wypadł Góra, który od nas. Lepiej stopowali, lepiej 
wypadły doskonale. Zgrany bar nie marnował i stanowił dosko- do połowy pracował za siebie i ustawiali się, byli conajmniej 
dziej z Wodarzem niż wosta-, nałą osłonę Wilimowskiego z Nytza, nic więc dziwnego, że tak samo szybcy, przewyższali 
lem, kierował akcją na lewą lewe.f strony. pod koniec meczu ledwo dy- nas w grze głową i w ekonomii 
flankę. Tym razem wyszło to W ostal okazał si~ doskona- szał. Dyłko grywał już wiele ra podań. Ale musieli przegrać! 
na dobre, gdyż Habowski, stre- łym śl'odkowym napastnikiem. zy lepiej. Błędem całej linii po- Stara. historia w piłce. nożnej: 
mowany debiutem, pozostawał Przytomnie i dokładnie rozdzie mocy było km'czowe trzymanie kto .me strzela, ten Ule wygra. 
daleko w tyle za śląskim kwar- lał piłki, ściągał na siebie prze- się w defenzywie, no j stary No I trochę pech!l' trochę zrobl
tetem asów. I mimo, że prawa ciwników, strzelał, słowem od. błąd: niedokładne podania. '0 ~de:rym:w~Dle po sll'aco-
strona defenzywy jugosłowiall- łłowiadał wymogom, jakie sta- W robllcie d?strukcyjnei cala nyc , ram .ae • 
skie.i była na.isiIuie.iszą fOTma- wia się klasowemu kierowniko- trójka spisywała się dzielnie i 0- Probo~~lI ~ k~niec zagr~~ 
c.tą przeciwników, nasz atak wi ataku. Miał kilka momen1ów fiarnie, gdy jednak szło o wspar ostro, mle.lscaml mo~~ .brutalme. 
dość łatwo przechodził na linię słabszych, ale to przecież moż- de ataku, na stanowisku trwał AI~ tu wkl'oczyl z lSCle francu-
pola karnego. Wilimowski, któ naby, powiedzieć o każdym. tylko Góra. sklm temperament~m p. ~ 
ry na pierwszy rzut oka wyglą- Pionfek, strzelee dwuch bra- * clerq. Jedn~ ostra .lBterweneJ~ 
da na ociężałego, staje się błys- mek, impon<9wał znów orienta- Specjalne śłowa uznania nale- dwa wo~~ l na bOIsku zapano-
kawicą w chwili otrzymania pił I c.tą i ciągiem, a w pewnych 0 - żą się obi'onie~ GałecId i Szcze- wal spoko,ł. * 
ki. Ta umiejętność nagiego Zł')'- kresach l)i'zewyższał nawet paniak stanowili doskouałą pa-
wu, charaldel'ystyczna tylko' swych wielkich kolegów z lewi- l'ę. Byli szybcy. zdł'cydowani i Silne punkty miała drużyna 
dla graczy dużej Idasy, pozwala cy. ofiarni. Ich wykopy, może zbyt I jugosławiańska w prawo - skrzy 
IBU łatwo mylić przeciwników, Habowskiemu nie udał się de wysokie, oswabadzały bramkę dłowym Medarieu, lewym łącz
wychodzić z piłką na przedllOle binl. Był 7:a powolny,· strasznie Krzyka z wicIu opresji. Śmiałe uiku Vujadinovicu, prawym po
i wyrabiać pozycję dla współ- stremowany, wicIe piłcI[ zlBar- interwencje rozbijały skutecznie mocni ku Lecherze, obu obroń
partnerów. Z takich to za~rmi nował. Dwa ładne, ale niecelne dobrze zmontowaue ataki jngo- cach i bramkarzu. Reszta ua 
padały wczora.t bramki. I choć sh'zały, nie zrekompensowały słowiańskie, a nadto wpływały przeciętnym poziomie niezłej 
jedną tylko może Wilimowski bynajmniej szeregu pooięgnięć nad wyraz dodatnio na morale drużyny europejskiej. Wczoraj 
zapisać na swoJe konto, to w na poziomie juniorów... całej drużyny. A przecież na- było to zamało! 
każdym razie był wspólnikiem * strój - to llołowa wygranej! Zwycięstwo 4:0 daje piłka-
do trzech. Wspólnikiem o wy- Pomoc daleko odbiegała od I Brawo, panowie obrońcy! rzom polskim duże szanse na do 
sokieh udziała.eh... poziomu napadu_ Nytz na środ- Krzył.: zagrał również pierw'- stanie się do fiuałowej grup,. 

*- ku dużo biegał, bal'uzo męczył szorzędnic. Tym razem nie był mistrzowskiej. W Blałogrodżle 
Wodal'z spełun zadanie bez się~ ale nie wiele zdziałał. Na je- stremowany i mógł zapl'ez~nto- będzie rewanż. Jeżeli nie prze.. 

zarzutu, choć miewał .iuż lepsze go dabr-a z31}fsać można tylko wać całą sk.alę bezsprzecznego gramy z różuicą pięciu bramek, 
mecze. - Nie wychadziły mu I amhicję i zapał. Ale to stanow- I taJeniu. Zgrabny, szybId, dosko- wyeliminowaliśmy Jugosławię. 

JEDEN Z ATAKóW POLSKI 

A więc każda bramka miała 
znaczenie. Każda zbliżała nas do 
finału. I dlatego nasi napastnley 
nie spoczywali ua laurach na
wet wówczas, gdy zwycięstwo 
było pewne. I dlatego pu,bIicz
ność nie milkła ani na moment, 
ani na chwilę nie słabło zainte
resowanie. 

Na widowni było gorąco. Tak 
gorąco, że w pewnej chwili pę
kły bariery na miejscach stoją
cych, a ~iesforny tłum wylał się 
na bieżnię. Trzeba było duźo 
policji, żeby przywrócić porzą
dek. Ktoś padł ofiarą tego wy
padku: przygnieciony przez lu
dzi doznał złamania nogi. Dzia
ło się to właśnie w tej chwiJt, 
gdy Wilimowski w czasie napa 
du zderzył się z Gla:z:erem I :10-

stał sfaulowany. Lekarz udzie
lił pomocy najpierw ofierze gr,., 
a po tym ofierze widowni. 

J. n. 

Dokładny przebieg mec~ Polska 
na bramkę jugosłowiańską. WUim owski iWodarz walczą z obroną . - Jugosławia znajda Czytelnicy 

p'rzeciwnika. JIa następnej strGnie. 
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•.. i W Katowicach 

• • • 
rugi wartości Wy su la naszei jedenastki państw wej nad renomowanym przeciwnikiem 
Wczoraj popołudniu rozegra

ny został w Katowieach między
państwowy mecz piłki nożnej 
Polska - Łotwa. 

25.000 OSÓB. 
Punktualuie o godz. 15-cj po me 
czu juniorów Wisły krakow
skiej z poznańskim K. P. W. za 
kończonym zwycięstwem krak o 
wian l :0, na boisko weszli pił
karze łotewscy, powitani hucz
nymi oklaskami. Orkiesb'a ode
grała narodowy hymu ilt1ewski. 
W chwilę po tym whiegłłi na bo 
isko drużyna polska, powitana 
burzą oklasków. Przy akompa
niamencie orkiestry pnbUczność 
odśpiewała polski hymn narodo
wy. 

Po losowaniu sędzia Xifaudo! - Kotlarczyk - Łyko - Pytel szybkości i startu byli równo-
(Rumuuia) dał znak rozpo('z~- - Petel'ek - God - Picc I. rzędui. 
cia meczu, który zakończył się I MECZ STAł.. NA WYSOKIM W dl'użynie polskiej wyróżnić 
ZWYCIĘSTWEM DRUŻYNY I POZIOMIE, należy przede wszystkim Giem-

Już na dwie godziny przed roz 
})oczęclem zawodów na boisko 
Pogoni katowickiej ciągnęły nie 
pl'Zerwane tłumy publiczności. 
Do Katowic przybyło 7 pocią
gów popnlarnych, przywożąc na 
zawody około 3.000 widzów z 
Kl'akowa, Lwowa, Bielska, Ryb 
uika itd. Na pół godziny przed 
l'OZpoczęciem meczu stadion zo
stał wypełniony przez 

POLSKIEJ 2:1 (0:0). I zarówno pod względem technicz lI:ę w obronie i Kotlarczyka w 
Dl'użyn~' w"stąpiły w nast.-- Inym, .laJ{ i kombinacyjnym. Zwy pomocy oraz Łykę, który uiesle 

pujących 'skła(lach:' ", I ci~shvo drużyn~ pol~kie.ł zupel- ty nie był dostatecznie zatrud-
• nie zasłużone. niouy przez resztę napadu. Du-

ŁOTWA: Bebl'ls. Lauks - Pierwsza połowa gry stała pod I szą naszej drużyny był Kotłar· 
SJavisens, Magiers, Pełersou - zl1aldem stanowczej przewagi czyk. 
Lldmanis, Rt'isters - 'Vesterma 1l3Szrj l'eprezentac,ii. Po pauzie W d~uż~nie łotewsldej na c~o 
uis - Kaneps - Rositis - Bar- gra była wyrównana. lo wybIł Się bramka~z Be~ris.. 
duski. Łotysze ustępowali naszym za który uratował swoJą druzynę 

POLSKA: Pawłowski, Giemza wodnikom pod względem tech- · przed wię~zą porażką· W ł!ta
- Twórz, Piec II - Wasiewi,.z nicznym, jednak pod względem ku świetme grał Westermams. 

Grę rozpoczęła Polska. W 2 
minueie atak nasz jest pod bram 
ką przeciwnika. Pada strzał na 
bramkę - bez rezultatu. W 
ehwilę po tym Pytel przestrzeli
wuje przed pustą bramką - mu 

p 
Ninoiowa elat;a Z wi~lk-faO mf(ZD warszaws ieeo :;:~::ctOZycję. W pierwszycb 

Mecz zaczynaJą Jugosłowianle., __ 
Już w drugiej minucIe da1ekł 
strzał Marianovicza idzie w aut. W , 
trzeciej minucie ...... śllcZDa kombi
nacJa pollika, Matoszłe odbija na 
korner. Strzela Habowski, plikę 
otrzymuje Dytko, podaje górą, a 
Piątek głową pakuje piłkę w róg. 
Polska prowadzl 1:O! Na widowni 
nieopisany entuzjazm. Brawom nie 

":: : .~ 

1 

Plese strzela, Krzyk otlbija, zanim POLSKA ,WYRAźNIE PRZB 
jednak podniósł się z ziemi, środ- . W AŻA. 
kowy napastnik strzela znów, na Ataki nasze na bramkę przeciw 
szczęście obok bramld_ nika suną huraganowo, inicjo-

wane przez Peterka, względuit' 
W 37 minucie W ostal zmienia I:) tl Y a. 

~ię z Habowskim i strzela ostro ze I:..otyszr-., którzy początkowo 
skrzydła, lecz GIaser przytomme grali nerwowo, powoli opano
broni. W tym momencie, Wostal wują się i sporadycznie zagra-

I zderza się z Hueglem. Obaj padają· za.ią naszej bramce. :w ciągu 
f' l Huegla znoszą z boiska (podobno piel'wszych 15 minut polacy wic 'ł1l1l końca. 

Znów kJJka mtnut wyrównanej 
gry. W dwudziestej minucie Wostal 
wypuszcza Willmowsklego, który 
strzela 'Iko§nle. Glaser Jest nłeprzy
gotowany, p~ odbija mu się od 
piersI, Piątek poprawia strzał ł 
Polska prowadzl 2:01 

Za chwilę piękne :zagranie Wł1ł
mow~kiego i Wodarn kończy 8ię 
na obronie. W dwie minuty po tym 
dwukrotne groźne ataki Jugosło
"jańskie - bez rezultatu. 

W 27 minucie - wspaniały wy. REPREZENTACJA JUGOSŁAWII w momencie odegrania hymnów. 

pęlmięcie kostld). lokrotnie mają okazję uzyska-
W ostatnich minutach silna prze- nia bramki przez Goda i Peter

waga polaków, którzy przeprowa- ka, strzały ich jednak zawodzlłt 
d~ają kilka precyzyjnych ataków. lub stają się łupem doskonałe
W 44 minucie niebezpieczny strzał go bramkarza łotewskiego Be
Wostala idzie obok słupka. Koniec: brisa. 

Zwycięstwo! Następują zmienne ataki na 

Co mówia O m2CZU' obie bra~i. G~a cora.z ciekaw . .! sza, kombmacje druzyny pol-
Kapitan drużyny jugosłowiań- skie,i - sprawne. W 17 minllcle 

skic.i POPOVICZ oświadczył. żc Pytel, strzelając do pustej bram 
drużyna jego grała słabo, o kla- ki, znowu przestrzeliwuje Da 

sę gorzej, niż w meczu z Czecho- aut. Łotysze uzyskują kolł:'juo 
słowac.ią. Zwycięstwo drużyny dwa kornery, zamienioue w 1'3:\ VuJadłnovleza od połowy bo

i .. ka, precyzyjny strzał, ale Krzyk 
znów broni, zbierając usłużone 

la tuż ,koło słupk-a, po "hWI'" po t': d-n i I. J I polskie.' zasłużone! Najbarddp
; auty. Z kolei piłka wędruje na 

.. III eH. zapę Ul s ę 3;t; na pozyc ę e- podobali mu się: :Wilimowski i łotewską połowę boiska, atak 
brawa. 

W 37 minucie, po ttomerze zawi
nionym przez Dytlcę, Stełovlcz 
strzela ostro I grofnle tuf ponad 
bramką. W dwie minuty pó:lnle} 
Glaser z trudem broni daleki strzal 
Wilimowskiego, a za chwilę znów 
interweniuje do bomby Wnlmow

r.az drugi stn.ela, tym razem cel- wego łącznik 'l i strzela z bliska obrona. polski ma szereg murowanych 
nił:', ale Krzyk łapie. w ... słupek. Znowu kilka ataków Prezes PZPN. płk. GLABISZ pozycJi, których nie wykorzysta 

W nac;tępnyzh minutach - ko- polskich, lecz skrzydłowi strzelają oświadczył, że drużyna polska l.fe• Wśród zmiennych ataków 
lejne atald obustronne. Krzyk ma lIa auty. w pełni zasłużyła na to nieocze- kończy się połowa gry, w czasie 
z~ów pole do _ pop!~u. 'Y 17 minu- ~ 29 n:~ucle wspaniały wypad kiwanie wysokie zwycięstwo, której polacy W3Tainie p~zewa: 
Cle, po kombmacJI Wihm~wski -I Wlhmowsiueg?, któ-ry ~rzeblja s!ę Jest to na . .fwiękSZY sukces Pol-' żali i mogli strzelić conaJmnie: 
Wod.arz, :trzela ten ostatnI, Glaser przez obron~ 1 strzela. nteucb~onOle ski w bieżącym roku. Sukces I dwie bramki. 
brom robIOzonadą· z 3-clt met~ow, u~1ralaląc wymk me ten napewno mieć b~dzie głoś-' Po pauzie gra jest nadalinte. 

skiego. 
W 43 młnucle Jugosłow1anie ma

ją okazję. Medarevlez strzela z bli
ska po JinD bramkowe), ale 'tV po
bliźu nie ma nikogo z graczy Jugo
słowiańskich, żeby sytuację tę wy
korzystae. 'A było Ju! bardzo, bar· 

W 19 minucie wolny przeciwko czu.4:0! W;dowOla ryczy z zacltw: ne ccha w Europie, tymbal'dziej, I resu.fąca. Już w pierwszych mi
Polsce, podyktowany za faul Dyt- tu 1 doma",a się dalszych bramek. że jugosłowianie wystąpili do nutach widać, że ZWYCIĘ
ki, Idzie w aut. W 22 minucie Wi- W 30 min. wolny dla Jugosla- waUd jako faworyci. Drużyna STWO POLSKI NIE BĘDZIE 
limowski zderza się z Glaserem. wii za faul Szczepaniaka. Atak ju- polska (lo ostatka walczyła haro/ŁATWE. ATAKI ŁOTYSZÓW 
Wilimowskiego znoszą na 3 minu- gosłowiański nieustannie POde.iml.l-1 d7..o ambituie i zacięcie, jugosło I STAJĄ SIĘ CORAZ CZĘSTSZE 
ty z boiska, co jednak nie depry- je akcje, które kończą się jedna~. wianie uatomiast wyszli na bo- I NIEBEZPIECZNIEJSZE. 
mule drużyny. W 25 min!.lcie Pią-' na naszej obronie. W 35 minucie, isJiO zbyt pewni siebie. ! "r 10 minucie następuje nIe-

dzo źle! 

Po przerwie w pierwsze! minu
cie - groźny atak Jugoslowiat\skl. 
W 3 minucie Krzyk ładnie broni 
daleki strzał 1ugosłowiańskiego na
pastnika. W 4 minucie Wilimowski 

ii .... ~ .. ~ .... un .... ~gm;a~;;a.;m;aao~ ................ ;a .................... am spoddanka. Z podania pomocy ,_'u·: - ł Peterek kieruje piłkę w 8tron~ 

• • • n J 
W)'puszeza W <lstala, który z muro- I W CZ O raj s z e 
wane} sytuacji kiksuJe t strzela._ 
w r~e Glasera. 

Pytla, który strzela pierwszego 
gola, przyjętego przez publlM!
ność gromkimi oklaskami. Gra 
się &źywla. W t8-ej minucie po 

solidarność ładne.f kombinacji Łyko - Py, 
tel - God - Piec, ten osłntnł 
podnosi wynik do 2:0. 

Już w pół minuty późniei 11 
mandatu, motywując, że zatarg z podania Vertermanisa _ Ka-

walne zgromadzenie P.Z.L.A. stwierdziło 
okręgów z zarządem głównym 

Jugosłowianie zaczynają p~~- Wczoraj odbyło s~ w Warsza-' rządowi za ich dotychczasową dzia-
",:iać zdenerwowanie, gra stale. SIę wie nadzwyczajne walne zgroma-l łalność, następnie stwierdzają. że 

JlIeco ostra. &;dzła dyktuje kl!~a dzenie polskiego z\\ iązku lekko akcja zarządu P. Z. L. A. nie była 
wolnych ~rzeclwko Jugosławn i atletycznego. Obrady trwały 11 go- z vrócona przeeiwko samemu kie
~\11a ostrzezen\a pod adresem środ-I dzin . . Przewodn:1.!zył pre. zes Szum- I'ownictwn P. F. j P. W., lecz miała 
kowego pomo~nika goś,:L lewski z Łodzi. W zebr.aniu wzięli lIa celu odwołanie się do właści-

W parę Dl1nut późmej Krzyk udział delen'uci 9-ciu oJm;łJ'ówo O· wyclt czynników decydu!ących, a
dwukrotnie wyłapuje niebeZPiecz-\ bradom p;zysluchiwał się t> delegat by zwrócić uwagę, że dotychc7fclso-
ne strzały. W 10 minucie Piątel, Z. Z., nacz. Foryś. wa pomoc, udzielana sportowi lek-
!.trr.ela tuz obok bromki. W 12 mi- I P d i' l' k('atletyczncmu jest niedostateczna, . V i vi..... tr l b d J o prze "taw emu przez IIZ .. 
IItlCle, ar are -- l; ze a ar za I Z . Od '1-' . 4 t 1 fI:' t a \:'tOSItIlCJt do tego sportu władz 

t K k z trud dbi'a r.aJ ows .Iego lS.0 v {On jJ{ u po-
os ro - rzy em oJ, i .1 P Z L A 'PUWF państwollVVch i samorządowych mu-
SytuacJe_ wyjnśfa Piątek, który w m ę'Jzy :.' ,',' • -em roz- .. " 

z ł ~ I { d k si ulec rewizll. Ivm groźnym momencie malazł się p!'c ę alę. ':' le OgCl zJnna ys u: 
pod własną bramką. Następuje wy- HJa,. w . ~toreJ w~zyscy delegaCI Po uchwaleniu rezolucJi) przystą-

d W t l • t zal Glaser w stwlerdzlh swą s!lhdarność ze sta- piono do wyboru nowecro zarzadtt. tla os a a J s r l y-. . Z L A '" • 
biega z bramki, a nacisl\aIlY przez I!OWIS {Jem . za~ządu !'. , .' ., Ponownie wybrano dotychczasowy 
Wilinlowskiego, piłkę odbija noga. m:tro .Juytylw.l'ic dzmłalnośc ~o· I zarząd z prezesem Znajdowskim na 
D b· era d n' I t6rnie Wostal' szczegolllvch nki ęgowych urzęd1)w ('zele. Wybrani nte pnyJęli jedl7/lłk o Je!'o o le .• pow W F . P W 
i z daleka strzela celnie. Jest 3:0 . - I • • 
llta PoJsld. T3raz już nikt nie wat· Po dyskusji uchwal~no dwie re· 
py, ze mecz wygramy. Widownia zolucj<!, w których stwierdzają, że 
d~~inguie do dalszych wysiłków. I'ezygnacja zarządu jest w pełni 1(-

Niezdepl'ymo'vani jugosłowianie zaslłdniona i jednocześnie wyraia.ią 
Icont)'nuują ataki. lI1arianoicz str7,e- podziękow,anie prezesowi oraz za-

..0 •••••••••••••••••••• 0 

S ła~. sport. ~.ST ABION" 
pl'lenleslona na Al. IOSCIUSZII 93, 

fel. 188·44. r6g Bandurskiego ........................ 

PUWF-em jeszcze istnieje i że nie neps uzyskuJe bramkę (Un l,ot-
wiauomo - po uchwaleniu powyż- . .. ., wy. fatalnie puszczoną przez 
sz~:ch rezolUCji - Jak Slę IIstosun- Pawłow kiego. Po kilku m;nl1-
kUJe PUWF do PZLA. • \ łach ~dzia rlykłu.ie wdtny "In 

Wznowiono dyskUSJę, która 'I Lotwy z ,,(lI('~łp.śei 18 mh·. -
trwała parę godzin, po czym u- piłka idzie w aut. 
chwalono następujący wnioseJt: W ostatnich 16 minutach łfl-

Wobee nieprzyjęcia mandatu I t~Tsze usihiJ.:t "'Y1'ównać, ~~dnRk 
przez wybrany ponownie donrcb- \ (!brona m:sza. wspoDla~~nll 
czasowy zal'Vld PZLA, dla dalszej l przez pomo ... ,.a zwłaszcza Koł
ciągłości pracy wyłania się sp e- llarezyka, C'dplt'1'O wszystkk ;)-
cjalną komisję na prawach walne .. ! taki gości. • 
go zgromadzenia, w składzie trzech Zkol~ w druźyme polskiej 
osób, która - w porozumieniu z dochodZI do ~łosu ~e~~skrzydło 
Z. Z_, dążąc dn zrealizowania po- ~vy. Łyko. ktory .imc:!Qe ;~zeN'~ 
stulat6w dawnego zarzndu, z1ikwi- sWletnych kombInaCJI, nt~stety 
dowałaby sprawę przesilenia, pro- nie wy~wskanych pl'ZCZ rcsztt.' 
wadząc Jednocześnie tymczasowe naJlasłników. Uombf' Giemzy z 
,agendy zwlazku. W razie pozytyw. wolnego z odległo~cł 50 m bo. 
nego załatwie~ia swych zadań, ko- chwyta. fenomenalny bramkarz 
misja obowiązana będzie powołać łn-tewskl. 
dotyclt('zasowy zarząd do podjęcia l Ostatni~ miuuty ~r nie zmie 
normalnel pra~y. I nlają wyniku 2:1 dla 'Pot~kł. 
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Wima na czele l 
tabeli mistrzostw A klasy I 

I 

-I bi 
W piłkarskich mistrzostwach LO" 

dzi prowadzi zdecydow~nie Wima. Uroczyste otwarcie pierwszego boiska klubu żydowskiego w Łodzi 
Tabela po wczorajszych mecZ!ach 
przedstawia się następuj'lCo: 

Wima 
PTC 
Burza 
WKS 

gier pl t. st. br 
5 9 17:3 
5 8 14::5 

Uroczystość oddania do użytku przyrzeka w imieniu zarządu oraz zesa K. Reislelda nastąpiła uroczy· 
Ilowowybudowanego boiska sporto'11lrzeszło tysiącznej rzeszy człon- &tość wb\jania gwoidzi w tabllcę 
wego "Mah:abi" wypadła rzeczy- I{ów dalszą niestrudzoną pracę dla pamiątkową. 
\\<iście pięlmie. BoisIm wypełniło , chwały idei sportowej i ruchu Ma- Uroczystość zakończona zostak 

5 7 15:9 się po brzegi gQśćmi i członkami ltabi. pokazem grup gimnastycznych pod 
4 4 8:7 klubu. Po defiladzie wszystkich sekcji kierownictwem instruktora Fisze· 

Sokół (Pab.) 
lT-Touring 
SoMI (Zgierz) 
ŁTSG 

4 4 1:4 
3 3 8:6 
3 3 5:6 
4 2 5:14 
4 1 2:8 

Uroczystość zagaił prezes klubu, i grup gimnastycznych, wciągnię- ra, finałami tenisowymi o mistrzo.. 
inż. B. Wajaberg, witając gości. I ciu flag narodowych na maszty, i siwo klubu i zawodami gier sporo 
!\1ówca w treściwym przemówieniu odegr.aniu hymnów, zabrał głos w towych przy współudziale Makabi 
podkreślił doniosłość uroczystości, imieniu W. Z. "Makabi" prezes dr. - Warszawa. 
która jest świętem tych wszyst· Ełenberg. W imieniu Okręgowego I Licznie zebrani członkowie klu
kich, którym droga jest sprawa wy związku Gie. Sportowych - pre· bu i sympatycy, w cl~ umania 
chowania pokolenia żydowskiego zes dr. GrabowskI, w imieniu miej· dla pełnej poświęcenia pracy pfe· 
na zdrowych obywateli Rzplite]. scowych klubów: Hakoahu - dr. I zesa inż. WaJnberga, wiceprezesów: 

SKS 
Widzew 5 l 4:19 

* W dniu wczorajszym odbyły S!ę 
dalsze mecze o mistrzostwo kła· 
&y A. 

SOKÓL - WIDZEW 0:0. 

Dzięlwjąc wszystkim, którzy mate· G. Krausz, Bar-Kochby - prof. I dr. Landaua i Fryszmana, wręczyli 
rialnie i moralnie przyczynili się Segał, 2. K. M. - inż. Fuks. im plakietki pamiątkowe. 
do dokonania tak ważnego dzieta, Po przecięciu wstęgi przez pre-

Gospodarze w pierwszej połowie 
mieli nieco więcej z gry, lecz Wio 
dzew grał b. ambitnie. W drugiej 
połowie gra toczy się ze zmienną 
przewagą, przy czym obie drużyny 
nie wykorzystały wielu dogodnych . 

Ge er lis i I,tulu mistrzowskiego 
po wczorajszym zwycIęstwie nad Kruschenderem 10:6 

sytuacji. Mecz lead'erów drużynowych 
BURZA - WKS 5:1 p:1).. mistrzostw bokserskich okręgu 

tego cztery zakończyły się przed 
czasem, a. u dwuch pozostałych 
zanotowaliśmy wspomniane 
błędne decyzje sędzlowlskie. 

Nadspodziewani~ wysokIe ~YClę Geyer __ Kru&chender zakoń. 
stwo Burzy, któr~J gracze byh do' czył się szczęśliwym zwycięst. 
brze ~ysponowaOl. WKS ~rał chao· wem drużyny łódZlk4ej w stos. 
tycznte, a atak w sytuacjach pod· I 10'6 Dl bł' O~ólny poziom zawodów nis· 
bramkowych zawodził. .. . a nas m~z . y ~leroz· ki. Jedynie walka much Gram· 

Te _ SOKÓŁ (Z 'e ż) 0'0. st:zygmęty, ~ablam~zame, ~o: bo (KE): - Usielski stała na wy 
p ~l r.. WIem zosŁah naJ,wyrazmeJ/' b .. . 

Mecz b zażarty Bemammek kla· k d" h 2 h yąt!kowo do rym pOZIomIe l swą 
~y A trz;,mał się . przez cały czas ~ ~Zyw. ze~1 ~ Ple~wS~y~. h~c ~aciętośdą porwała widownię. 
~eczu dobrze i nie dopuszczał pa- ~~ ~~~l"Iac., ram ~ll. 1'C er Takiej walki m11Ch łódzkich 
bianiczan do skutecznego strzału mle l ędowl.emd sr~ '\ t~ wygr~. dawno ,~uż nie ogIą.daIiSlllY. -

b k ne, a s Zla a 1m y o remI· Od połowy dru~iej rumdy wie. 
na ram ę· sy 1 • • - . '. -

WIMA - LTSG 4'0 (2:0). 'G I ł d- b ceł trafIa] pablaIJlllCZaJI1lfl, który . '. eyer wa czy copraw a ez . ' . .....1. ł . . 
Nadspodziewante wysokIe zwy' A t' -kt' ,. '1 . Vi sumIe ..-aza a SIę meznacz-

clęstwo doskonale dysponowane] I d ugus ~wlcza, t or'y spoznDl slH~ nie lepszy i zasłużył na ?;Wydę-
• . o wagI , a zas ępU]ący go o a- stwo 

drulyny fabryczne]. ,ta przegrał walkę , tak, że stosu- . . _ . * . nek sił 10:6 istnieje między obu W kOguCl~J: w,a.tka . Rlchter 
W meczach o ~Istrzostwo klasy I zespołami, ale faktem też jest, (KE) - Wo,]>Clt;Chow~kl 1, prz~

B w dniu wczorajszym LKSlb po- ~ że Kruschender, który oddał szła p~ zna~leII?- ruemac~neJ, 
konał zgierską Borutę 3:1 (1:0), ~ przeciwn1kowi na wadze cztery a~e ~ośc ~yrazn~.1 pr~ew~g~ pa· 
Tur zwyciężył Bar-Kochbę 4:1 : punkty (w półśrednieJ i półcięź bla:llCzrumna, k~ory rowmez za· 
(3:0) I Hakcah pokonał aleksan- kiej), został wczoraj skrzywdzo słuzył na ZWYCIęstwO. 
drowski Sokół 2:1 (1:1). ny przez sędziego PlIDłdowego ~ •••••••••••••••••••• 

Hakoah-Soko" 13·.3 i decyzją t~ łodzianie z,bliży~i Dr. mł'd. 
się poważn<1e do tytufu mI· 

strzowslde~(). II WlIJrtB"RI! Mecz mistrzowski Hakoah
Sokół zakończył się wYSoOkim 
zwycięstv,em drużyny żyd<lw, 
skiej w ć~" 13:3. _ 

Sc' _uii roo.J:-U właściwie tyl· 
ko jeden punkt w w,alce , dwa: 
dalsze natomiast przypadły im 
z walkoweru. Hakoah zaprezen 
tował się caIadem dobrze i w 
mistrzostwie powinien odegrać 
powaźną rolę.. , _ 

W muszej .R>OS'Sman (H) po· 
konał Wala, w koguciej Tauber 
(H) i St<l'le<:k~ walczyli na re· 
mis. 

W pi61'kowe"j Fag1o<t (~) mm: 
sił Druibińskiego w pIerWSZej 
rUIDdzie do poddania się, w lek· 
kie.i Zylberberg (H) pokonał 
WaJiekiego. 

W półśredniej W dowiIlski o· 
trzymał punkty walkowerem, 
w średJniej Jabłoński (Hl poko. 
nał Niewadziła. 

W półciężkieJ Dybilas (S) o· 
trzymał pkt. walkowerem, a w 
ciężkiej Blibaum (H) pokonał 
PrzemysłaWlskiego, Punktował 
p. Wł'oclawski. Widownia wy · 
pełniona po brzegi. 

Mecz miał przebieg til'<lenę rnc III. n II II 
normalny. Z ośmiu. zapowiedzia 
nych walk, odbyło si~ sześć, z 
~ ••••••••• 8..o •••••••••• 

chor. nerwowe 

powrócił 
D!. ~ED. leRionów 3. ~~~-~o 

. IłOZaD~r ~~~ ._---
Dr. Med. Speeialista chor6b 

sk6rnych, weneryc.nych I PaJ-WIBW'·CZ i seksualnych 
POWRÓCIL • 

łlarutowlcza 9, II p., ironf Zalhodnia 57. Tel. 117-61 
Tel. 128-98 • _, 

:flJ'lmu1e od O-t i 5-9 wiec··
e 

powroc, 
DOKTOR 

I IiE 
spec. chor. seksualnych, 

wenerycznych I skórnych 
(włOSÓW) 

Dowr6cil 
Andrzeja 2, tel. 112-28 
P'DVlmule od 9-11 rano i od 6-8 w 

W nledlJielę i ś\Vi~ta od 10-12 

-~-----"""-',.-"'------
Doktór Medycyny 

ouslaw Kobo 
speoJell8ła 

chordb koblac,ch I a1luBIBrU 
POWRÓCIL 

Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 

ll! 

W piórkowej Dolata (Gr przez 
dwie rundy zebrał wiele ptmk
tów na Witkowskim i byliby wy 
grał wysoko, gdyby dotrwał do 
kOIIca. W trzeciej rundzie jed
no l~rótkie uderzernie p orlhr ód· 
kowe zadecydowało o zwycię
stwie pabianiczanina. 

W lekkiej W oj'Ciechowsk·i II 
(Q) wygrał w drugiej r. przez t. 
k. ()I. z Osieją. 

W średniej Ostr,owski '(G) 
przez dwie rundy walił w Kilań 
&kiego, który okazał się nieby
wale wytrzymały. \V osfallIliej 
przerwie Kilański z;rezygnował 
Zl wa.lki. 

W cięikiej !Piesik wygrał w 
pierwszej rundzie pr.zez k. O. z I 
przewyższajątCym go o ~owę 
Zimińskim. WaLka ta stała na 
poziomie, który bawił tylko wi
dOW'Ilię. 
Sędziował W' ringu .p. Garn

czarek mało zdecydowanie, 
punktował p. Sierota Edm, Pu· 
bliczności pełna saJa. 
••••••• ~ ••• o •••••••••••• 
Drzwi i okna uszczelnione 

bezkonk 'lrencyjnym iystemem 

A. FRYDENZONA 
chroni" mieszkania od wiatru, zimna 
i kurza. - Trwałość dłul{oletnla. 

Dzwonił 173·57 
w soboty tel. 222-72 

MASZYNISTKA rutynowana prze· 
:r:isuje nlL m~szynje i powiela, rów· 
nież w lęzyku h:tncu~ltirn i nie· 
mieckim. Piotrkowska 107, prawa 
oficyna, parter. w Zwią.zku Lekato· 
rćw. T,olefoIi. 169·03. 7680-15 

PO'YÓZ w średnim stanie sprzeda.m 
za 300 zł. 11 Listopada 98. Te!. 
22491, od 14-18-ej. 050-5 

KASA ogniotrwała tanio do sprze· 
dania. Mielczt'.rskiego 24, m. 6. 
Tel. 163-50. 919-0 

POKóJ umeblowany niekrępujący 
z wsz'31kimi wygodami inteligentne . 
mu panu orrnajmę. Szterlinga 9, 
Dl. 4, h . I piętro. 0'10-4 

CAPI 
Wspaniały, zakrojony na miarę arcydzieł zagranicznych pełen humoru 

miłosnych film prod ukcji polskiej pod tyto 
i konfliktów 

ZAWADZKA 16. 

Dziś poraz ostatni t 

• 
W roI. gł. Karolina Lubieńska, Niemirzan~a, 

Bodo, Sielański, Fertner, Orwld.. 

Reżyseria: Konrad Tom, Stanisław Sielański 

Warszawa-, S1ask 1:4 
Przed spotkaniem Polska - Ja

gosławia rozegrano zostało mit' 
dzymłastowe spotkanie w piłce aoi 
neJ Warszawa - ~Iąsk. 

Mecz przynióeł zasinione lIIW)" 

cięstwo Śląskowi 4:1 (1:1). 

Francja-SzwaiCaril 2:1 
W Paryżu rozegrany został 

wczoraj międzypaństwowy mecz 
piłkarski Francja - Szwajcaria. 
Po 11 latach walk po raz pierwszy 
zwyciężyła cfruiyQa PrancJi 2:1 
(1 :0). Widzów 40.000. 

Norwegia-Irlandia 3:2 
W Oslo rozegrany został wczoraj 

międzypaństwowy meez piłkarski 

Norwegia - Irłandia, Jako elimJ. 
ftacJa w drugiej cruP.łe do mlafr7.0.' 
~twa ńriata. 

Mecz przyniósł zwyelęstwo Nor
wegU w st08tlllka 3:2 (1:1). 

Mecz zgromadził ponad 25 •• 
widzów. Na tr)'bunie hoaoroweJ .. 
~ny był król norwesłd HaakOll 

.en-Austril 2:1 
W obecności 40.000 widzów ro

zegrany został w Wiedniu między
państwowy mecz piłkarski Węgry 
- Austria. Zwyciężyła reprezenta
cja Węgier 2:1 (1:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli - dr. Sarost 
i Cseh. Dla Austrii - Strob. 

nowoczese 
NIIE ME;CZĄ 
OCZU, 

OPTYK 

SZYMOn URBICH 
PIOTRKOWSKA 33 
TELEFON 222·23. 

PRZETARG 
Ubezpieczalnia Społeczna w Ło· 

dzi ogłosiła w Monitorze Polskin: 
z dnia. 11. X. rb. Nr. 234 przetarg 
na budowę w stanie surowym do · 
mów mieszkalnych dla pracowni
k0W na terenach Sanatcrium w Tu· 
szynku Poduchownym pod Tuszy· 
ne;n, pow. łódzkiego. 

~z~zegółowych ,informaeji udzie· 
la Wydział Administracyjno·Gospo· 
darczy Ubezpieczalni, ul. W61ezait· 
ska Nr. 225 w Łodzi. 

Termin składania ofert wy1.lltlez& 
sie na. dzień 21 października 1937 
roku godz. 12. 

UbezpIeczalnie SpoIeaae • tefil 

• 

RAKIBTA 
Sienkiewicza 40 

Dziś poraz ,ostatni ł 

.... Ostatnie 2 dni 
l' Rewelacyjny film, demaskuiący haniebny pro· '-ClI • 

~ 

Dziś DOraz ostatni!_ 
HARRY BAUR I IWAN MOZZUCHIN 

~ ceder handlarzy żywym towarem 

O 

• NI 
W 
O 
D. 

10 
W roI gl.: Kiłhe de Nagy 

Passe·partouts, prócz urzędowych nieważne. 

w sensacyjnym filmie pt. 

~ K BW N!.~Ch!!c! 
O 
D. Następny program X-27 

. , - za wl::rJ~ millm:!tr<lNj !-.:;Z;J.llt;>..vj l5truo l ;) szpalt): l-sza strona :ol ZI.; Hekl,amy te~s~om 

P t mIesięczna _Gl?SU Porll~nego- ze w;;zystkle:n~ do' Ogłoszantł re(bk~yjnym zł. 1-50; w tek-SOje: z zastrzeż~ni~m miejsc:s 60 gr., b~z. %ilstrzezenl~ mIeJsca renUmBra a datkami wynosI w ŁodZI zł. 4.60, za ?dnosz:el\le - 50 gr nekrologi 4() gr. Zwycntne (str. 10 szpalU 12 gr. Oroblle '? gr. za wyru. n~jmnlels~e ogłoslenle dO~ 
4O:~,..:::::;O.::t:::y.:.., ..,;z:...::.pr:.:z:.:e.:sy:.:l.::.k~::..:J:.:o.:.cz:.:t:.:.o.:.:.w.::.II_\_V_k..:..r_ai_u_-_z_I._5_._._ze...;lg;...r_an_t_c~_-_z_ł._9_.- Poszukiwanie pracy 10 qr. za wyraz. I\ai-nl\ieisl:: zł. 1.20. O~ło3Zenl.a sar~?~7nOIV~ I la~lublnowe ';;}' d IP;-

_ szenia w dodatku nied~ielnym .Rewia- (str. 5 up.) 1 zł. Ogłouenla nmle,scowe ~bhC:l:ane Sil o ~ ro. 
B.ękoJ;isów J'edakcla Dle zwraca, fir,1l'l Z!lQr. 10()Oi ~ Ze oq(.,ne:l" ta""hrvc:~"p lu" hnta'l. d()~!ltlc_ 50°/",. OQłoSzenl1l dwukolor. o SOO odro •• 

!.Redaktor odp, Lucjan Lipiński Z W d -t . Głos POl'aD'" - Jan UrbaJb i S.kal• Henryk Kronman. W; drukarni własnej Piotrkowska 101. 
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